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Uroczyste przeleci
przez Pols

oska
O p o la  (P A T ) .  W  czw a rtek  15 hm. w ieczorem  

^ a t$ p ilo  lin  w ie lk ie j sali w gm achu  kom isy  i 
*oju«zniiioze j oddan ie  pań stw u  po lsk iem u  po i- 
"k U j c z p id  G ó r n e j  ś la ck a , przyznane,, m u de . 
l y t y i  S a d y  am basadorów  z  38 paźd z ie rn ik a  1921*bkń.

Powiwdzenie zaga ił prez. k om isy ! m ięd zyso j usz- 
ó icoej gen. LeTond knotk iem  p rrem ów ien iem , 
^ lsk ę  rep rezen tow a ł wicem, d r Z ygm u n t Soy- 

. w  to w a rzy s tw ie  sęd ziego  dra Z a górow sk iego , 
^ lem cy  zaś rep rezen tow a ł poseł dr. E ekhard t.
. P o  p rzem ów ien iu  prz*\vodłiic*ą-:ego aodp isa lł 
^ t i s a r z e  k o a lic y jn i o raz pe łn om ocn icy  po lsk i 
jb a tm ie c k l w a ru n k i oddan ia . B ezpośredn io  po- 
|®*h nastąp iła  n o ty iik a cya  g ra n ic  p rzez o d ę ły  ta- 
!*[* i w ręczona* >dnośnaa-o doku m en :u  obu peł- 
^ ‘ccniikom .

I  d u tilf tg
J^ŁtSZŁA  NA POLSKę W ŁADZA SUWEREN­
NA n a d  TBRYTOHYUM JE i  PRZ ¥ZNANEM.

W  sabutę 17 l>m. r o z l ic z n ie  się zuch  ew ak u a - 
/ l t t y  p ierw  * »e j s tre fy . B ezpośredn io  pn poaie- 
^ Qiu kirom? y; lojusis.uir.zrj p od p i-an o  u pchio- 
.Lv>u  ka polak; cyn u k ład  po lsko -n iem ieck i w 
i«*® dm ioc ic  cJd au ’ a  m erm eck ic j w łasnośc i pań  
^ o w e j  na p o lsk ie j o z*śc l D ó m ego  k ląska , oatiz 

atiia i  z lik w id o w a n ia  za rządów  po ob jęc iu  ob-
LT**n przez Polskę, o ra z  układa polsko, aiemiec.

w
i hutniczej w polskiej częsc] Górnego ślą-

przedmibcie państwowej własności gór.
^    - o - ----- .■

h *'0 strony n iem ieck ie j podpinał uikład pot,eł 
EokLairdt i d r  Scfrwendy.

D nia  17 b. m. flastąipi podp isan ie usta lonego  ; 
:uż co do tredw  uLuui.ii o ak lach  i a rch iw ach , a 
w p rzysz łym  tygodniu. podp isan ie uk ładu  o  uro- 
gu lGwaniu  sp raw  w yn ik a ją cych  z  ptuhualu pól 
g ó rn iczych  p rzez n ow ą  g ran icę  po lsŁo-n iem iec- 
ką. uk ładu  am nesty jn ego , cu-az uk ładu  o  p od z ia ­
le  gw a re c tw a  w Tarn ow sk ich  G órach.

W  p rzygo tow an iu  zn a jdu ję  się prace nad u- 
k ład em  0 u regu low a n iu  stosunków  cc do iid e i-  
kom isów , p rzeciętych  now ą linią g ran iczn ą  poi- 
silto-mep-ji-colt.łjj ot a 7. nad ukludom  w ptraeamio- 
pTzybyw a d o  W a rs za w y  p. Calonder.

Prez. Calonder w Warszawie.
V.arsz.*w a. yTetl. V ł . )  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia ch  

p rzyb yw a  do W a rs za w y  pan  Calom tor.

Niemcy zapłacili 15 milionów.
P a ry ż  lA W ).  „J ou rn a i" donosi, że kom isya  re- 

pnracyjna została, wóaonMj zaw iadom iona, iż  dnia 
15 c zerw ca  N iem cy  zap łac ili r a lę  czerw cow ą, 
w yn oszącą  15 m ilionów m arek n iem ieck ich  w
JOoie.

Dobrowolny plebiscyt w Hulczi ńskism.
H a n o w e r  (P A T .  R a d io ). D e b ro w o ln y  p leb is c y t 

w HulczYii^kicnn, przyznanym  Czechom , w y d d  : 
p r z e w a ż a ją c ą  więk.-zosć g łosów  na  m ec z  N ie .  [ 
mie* j

Dwie klasy 
urzędników.

O sta tn ie  w yd a tn e  pod w yższen ie  p łac o fice rów  
i u rzęd n ik ów  w o jsk o w ych  z pom in ięc iem  w szy ­
stkich- in n ych  u rzęd n ik ów  pań stw ow ych  podzie­
liło  spo łeczeństw o p ra cow n ik ów  państw m yych  
t a  dw ie  w a rsw y : na n rzyv .4 le jow an ych  i  na zde- 
k la fitn .floych . U p rzy w ile jo w a n y m i są dziś u rzęd ­
n icy  w o jsk o w i i o f ic e ro w i* , gd y ż  ich  ty lk o  p ra ­
w o  do a y g a  rząd  uzna je. 'W yd z ied z ic zon ym i są. 
w ssyscy  inni u rzęd n icy  państw ow i, k tó rych  lo ­
sem  państw o p rzes ta je  się op iekow ać, skazu jąc 
ich  św iadom ie  na. żeb ractw o  łub korupcyę.

Jak cŁługo rzą d  w szystk ich  fu n k eyon a ryu szy  
jed n a k o  trak tow ał, jak  rftugo p ó łm ilion ow a  za­
g ła d za m  system atyczn ie  przez rząd  ch łopsko- 
robotn^czy r ie s z a  urzędn icza pokorn ie  m vlcxaie 
i zn o s iU  sw ó j n ędzny  los c ie rp liw ie  ;fJ?o o fia rę  
na  rzecz państw a.

Dziś, k ied y  rząd  p rzeprow adz.il re fo rm ę  p łac  
'urzędniczych, u w zg lęd n ia ją c  6łus/.ne żąd an ia  j e ­
dnej ty la o  w arstw y , to  je s t  w o jsk ow ych , zan ied ­
b yw an ie  sp raw y  p łac  reszty  urzędników- pań- 
s tw ow ych  s ta je  s i ; jaskraw y ob u tza ją cą  k rzy ­
w d ą  społeczną,

Scjn t ch ło p s lo -ro L o tu 'c zy , k tó ry  na  tę k r z y w ­
dę ac/wala, k tó rv  obo jętn ie  s łu ch a  »kaa*g setek 
1 ye ięcy  pókrayw^dzonych eniei-ytów . w d ów  j czvn - 
nych u izęd n ik ó w  pań stw ow ych , n ie  je s t g o d ­
nym  zau fan ia  społeczeństw a.

P ó łm ilio n o w a  r^ s z s  urKęd niczs w yc ia g o ję  z  
te g o  kon sekw en cyę  pr.^y’ w yb o ra ch !

T ym czasem  jedn ak  m usi się rozpocząć ener- 
g ic zn a  ak cya  w e  w szystk ich  zw iązkach  u rzędn i­
czych  o zrów n an ie  p ia ć  z  u rzędn ikam i w o jsk o ­
w ym i i oć.ceraim  w m yśl :a «ady , że : d o -  na  pła­
ca ze  rów n ą  j  tacę.

P ra ca  c yw iln ego  urząd nJko państow ego , k tó ry
w  czas ie  po trzeby  spieszy także  na fron t j g in ie , 
n ie  je.-t w  nic/.em pośledni?isza. od p racy  u^zęd- 
n :ka  w o jsk ow ego  i o ficc iu . A  tyrno/saseui dz,ś 
u rzędn ik  cyudh iy  w  ran dze  radcy m DiiŁ.teryaJ- 
nogo  jer?t w yn agradY an y  tak, ja k  p rzec ię tny  
podpomcunrik. A  cók m ów ić  o  urzędm iRacu w  
n iższych  ran gach ?  0  tych  ptiryasach. o tych  b ia ­
ły ch  m u rzynach  państw ow ych , k tó rych  w yn a- 
grodzcnifC sto i p on iże j w sze ik ie j m oż liw e j s topy  
ż y c io w e j?

P owmc m oże  k ioe , jhJt ów n iedaw n y  m in is ter 
skarbu  d o  u rzęd n ik ów : Ł o m u  n ie  od p ow iad a
w yn a g rod zen ie  państwa., n iech  e!ę poda do dy- 
m is y i !

ły ło b y  to  słuszne, gd yb y  w  obecnych  stosun­
kach  n ie  b y ło  cyn icznem .

R o gd z iez  dziś  '.najdzie u rzędn ik  państw ow y, 
k tó ry  s ta rga ł s iły  w  w aJje o byt w  s łu żb ie  pań- 
:?twa, potrze lm e dila sieb ie śro ilk i do  życ ia?

Ł a tw o  panu m in is trow i rzu cać od z ie lon ego  
.stolika podoibnę: s łow a , a.le są or.o w obec życić 
i Jdosunków obe nych n ię\vyi«aaial;’ e, a co w ię ­
ce j obu rza jąco  sn ą  b ’a ii'o ]:r;ityczną in zu zg lęd n o - 
ścią. Bozum ieim y dobrze, żc etat pólu- Honoweii 
rze s zy  u rzędn icze j obciąża budżet pań stw ow y  
nadm iern ie, i że *rseł)a go jo.k n a iry ch te j zu m ie j, 
szyli, u su w a jąc t jc h  f u n-k cy o> i u i':.u i s-zó w . k tó "zy  
państw u  są n iepotrzebn i.

A le  <'zyż d la tego , że  rząd  ni mą i ]ó « (- energii, 
ab y  zw inąć n iepotrzebne u rzęd ). m -ją  c ierp ieć  
nędzę takżo  c i w szyscy , bez kto:.\rli państw o 
n ie  m og łob y  istn ieć, k tó rzy  ws v.-t.ki; sw o ic  s iły  
m u jłośw ięca ją?

Jeżeli nadm ierna  liczba  tu-zp łów u tn i-ln ia  le ­
psze u posażen ie na jpu trzt a y r b  tu zęuiU- 
ków , to  n iech rząd  w ezw ie  /.wiązi.i u rzędn ików , 
aby  mu w  dzie le  r  dukcyi fiirdrb-iuddiych e ta ­
tów  (lep :, J;f).
w odu  n«,j-lcipszjrcSi sw ych  sił na lo i  nędzy i  de- 
m u v ,a cyL
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U posażen ie  p o ilc y i.
N ie zw y k le  c iężk ie  i p e in t odpow iedzia ln ośc i 

w a ru n k i służby fu n kcyon n ryu szy  p o lic y i pań ­
s tw ow e j. w y m a g a ją  d la  n ich lepszego  u;>oaaŻP- 
n ia , n iż d la  in n ych  u rzędn ików  państw ow ych . 
M uszą  m ieć oni byt n a leżyc ie  zabezp ieczony, 
g d y ż  n ie  m ogą  s ię  oddaw ać  żadnym  za jęc iom  
pob oczn ym . K on ieczn e  je s t da le j tak ie  uposaże­
n ia  f\m k cyon aryu ?a f p o licy i by byli odporn i na 
przdkups'! wo. by nw>gł; swą. n iebezp ieczną i tru d ­
ną shiżibe pe łn ić  w  spoko ju  o b y t m a terya ln y , 
oddać w szys tk ie  s iły  fizyczn e  i u m ys łow e  w y łą ­
czane d la  dobra  społeczeństw a.

Z ro zu m ia ły  to  państw a  zachodn ie, gd z ie  po li- 
cya  jewt lep ie j uposażona od  u rzędn ików  c y w il­
nych . N a tom ia s t R osy  a. lich a  op ła ca ją ca  sw ój 
ko rp u s  p o licy jn y , w ych od ow a la  znany ogó ln ie  
ty p  łapow n ików .

R ząd  nasz n ies te ty  n ie  sk orzys ta ł pod tym  
w zg lęd em  z  d ośw iadczeń  Zachodu , zachow u jąc 
n ad er  n isk ie  p łace. W yn a g rod zen ie  posteru nko­
wego k a w a le ra  w ah a  się od  17 tys. do  24 tys., 
p rnodow n ik  pob iera 20 do 33 tys. mk.. k om isa rz  
28 do 47 tys. marek m iesięczn ie . (Do aum tych  
rsąd w y p ła ca  apecya ln y  dodatek , k tó ry  w  m aju  
wynosił 60 proc.).

O czyw iśc ie , uposażen ie to  n ie  w ys ta rcza  na 
p o k ry c ie  n a jn iezb ęd n ie jszych  po trzeb  życ iow ych  
i  p ow od u je  ogrom n e ro zgo ryczen ie  w śród  p raco­
w n ik ó w  p o l ic y i

W  in teres ie  dobra  pu b liczn ego  kon ieczn e  jes t 
więc j«knaij'3ZJyb£ze i n a jw yda tn ie jsze  polepsoe- 
d e  w a ru n k ów  bytu  fu n k eyon a ryu szów  p o lic y j­
nych.

Zjazd biskupów polskich 
w Częstochowie.

Warasawa (A W ).  Dnia 20 b. m. roK/p>uczinie 
sw o je  ohrady zjazd duchowieństwa wyższego 
Rzeczypospolitej w Częstochowie. Z jaad  ten o d ­
będzie  s ię  pod p rzew odn ictw em  k,s. k a rdyn a ła  
D albora. P rzed m io t om obrad z ja zdu  ma być mię 
day inneoii sprawa shmm m ora ln ego  w iern ych  
w  poszczegó lnych  dyecezyach . U czestn icy z j i -  
Mtu, k-tóry p o trw a  o k o ło  4 dni, za in ieyęk iw ać bę- 
d ą  k la sz to r  Jasnogórski.

Nowe stanowisko p. Wi. Grabskiego.
W a m a w «  (te l. w ł.). B y ły  m in ister skarbu, p. 

!W la*y*ław Grabski, obejmuje stanow isko dyre- 
k to c j  naczelnego p o lsk o  amorykeńrkiega Korni- 
te ta pemoey dzieciom.

0 zabezpieczenie granic wschodnich.
W arszawa (P A T ).  D n ia  13 b. m. odbyła  się w 

nwinrerteretwie spraw  w evn ę trzn y cb  pod p rzew o  
dfrtctwem p. m in istra  Kcm icń=kiego, ken fezen . 
eya  w o jew o d ó w  północno-w *ohodn ich  p ośw ię ­

cona sprawOm och rony gran ic wschodnich. P o d ­
noszono kon ieczność rozbudow an ia  w  jak  n a j­
k rótszym  czasie połączeń  tflcąfra licznych  i te le ­
fon icznych  na p rc.rm iczu . jak rów nież wzm ocni^

nia w o jskow e j obsady gran icy, celem  należy®?* 
g o  zabezp ieczen ia  ludności, o ra z  um ożliw ię^1® 
natychm iastow ej kow lrakcyi w  razie zbroi®*' 
czych  napadów  zb ro jn ych  na nasze te ry lo ry *® 1-

m m um m m m m m m am m ***

L. George w roli opiekuna Niemiec.
W a n za w a  \tel. w ł.). W ed le  o trzym anych  tu z 

Lon dyn u  w iadom ości, w  Izb ie  gmin zn in terpeio - 
i w ano L lo y d  G eorgc 'a . ozy praw dą je s  i  p rzed  

podpisaniem  trak ta tu  w  R apa iio  R a ihenau  p ro . 
w adzi! ro zm ow ę p ryw a tn ą  j  L lo y d  G eorgom . —
L lo y d  G eorge  m ial oświadpz.yr. w  czasie te j roz­
m ow y, że będzie się starał, aby w nieobecności 
delcgacyi niemieckiej na ktmierencyi nie były o. 
mawiane kweatye. dotyczące Niemiec. L lo y d  Ge­
orge  na tę in te rp e la c ję  oświadczą-!, że m ia l się 
spotkać z Ra.thenau tm w ów daień. a le  R a f.io - 
na.u był w ów czas w RapaUó. Jak więc widać, 
odpowiedź Lloyd GeOiga‘a jeżeli nie potwierdza 
wiadomości powyższej, to w każdym wypadku 
Jej nie przeczy.

Niemieckie obawy 
o „mniejszość narodowa" w Polsce.

Warszawa (tel. wł.). N a  ostatn i ero posiedzeniu 
R eichstagu  w B erlin ie  wniesioną została jnter- 
pelacyn i  pOwodn wdynaęyi wyborczej do Sej-
   ■ i i— ............ — — ■

mu polskiego.
W  odpow iedzi n a  tę inrtnrp?łacyę przedsU^J' 

ciei m in isterstw a spraw  zagran iczn ych  ośwć*®' 
czy i, że u v  ażą w  każdym  razie  za uz&saxlni*>®J 
obaw y, że i en projekt ordynacyi wyborczej j** 
niebezpieczny dla niemieckiej mniejszości naż° 
doąej w  Polsce i że d la tego  ty lk o , iż  o rdyn ac i?  
ta jes t spraw ą w ew nętrzną  P o lsk i, ja k  rówroń^ 
ze w zg lęd u  na to, że ostateczne sformułowań*® 
je ] jęfst m ocno kw estyonow ane, rząd niemie®^ 
nie JnOte na rasie  uczynić w tej sprawia capowi® 
dnich k roków  dyplomatycznych.

O rd y;. acya ta  stałaby jedn ak  w  sprzeczność 
z art. 76 układu po lsko-n iem ieck iego  w sprayu** 
G órnego  Śląsku, gdyb y  m iała  być p ra ep ro w a d ^ ' 
nę na G órnym  Ś ląsku. R ząd  n iem iecki b ę d li*  
wobec tego uważnie śledzi! przebieg sprawy i *  
pew nym  momeneś? użyje środków . .pawytsługujł' 
cycb mu na podstaw ie u k ładu  górnośląsk iego  
oraz uchw ały, przep isanej prawerr. międzynfldO* 
dowem  oby stanąć w obronie p raw  n iem bek i*! 
mniejszości narodowej w Polsce.

Konferencja haska pod znakiem Rosyi i nafty.
B erlin . (A W ).  C z łon kow ie  deJegacyi n iem iec ­

k ie j na  koin ferencyę w H adze zd a ją  sobie jasno  
spraw ę z  tego, iż  rok ow an ia  w  H adze m a ją  cha. 
ra k te t  Jodynie d ru go rtęd n y . G łów n ą  nalO m iażt 
w a g ę  n a le ży  p rzyp isać  odw iedzinom  P o in ca rego  
w  Lon dyn ie , k tóre  m ogą  przyn ieść  w y ja śn ien ie  
syuacyi. W ym ia n a  not m ięd zy  A n g lią  a F r a n c ją  
w  spraMde k on fe ren cy i w  H ad ze  utarzymaaia w  
ton ie lod ow a tym  nie w y ja śn iła  w oa le  sy lu acy i.

F ran cu z i są  ra fie  wOleni z  tego, że A c g U a  u- 
w aża  m em orya ł rosy jsk i z  dn ia  11 m a ja  za n ie­
is tn ie ją cy , N a jw a żn ie js z y m  punktem  obrad 
k o n fe re n c ji będzie  kw esty  a  zw ro tu  w łasności 
p ryw a tn e j w  Ro^yi. r r a n e y a  żąda  b ezw zg lęd n e ­
go  zw ro tu  w łasn ośc i p ryw a tn e j ob yw a te li tran .

n o u a m m

, curk-ei Anglia natomiast zdąża t  całą stano^' 
j częścią do tego, by w  miejsce zwrotu zażąda®* 
j odszkodowań, gdyż je j zdaniem, wywłaszczani® 

prywatnych własnoóci je s t dopUBZctnalne ta k i*  
według ut tawodawetwa zachodnio-europejski®* 
go.

W ażną rolą odegra takie tr Kadzę sprawa ■**'
tow a. W ie lk ie  znaczen ie  d la  k on fereu cy i m a  *•*
w arc ie  w  m ięd zyczas ie  tra k ta tów  hand low yc#  
W io ch  i G zcch os low acy i z  Roeyą , O b yd w a  ** 
tra k ta ty  d a ją  w ic ie  k o rzyśc i R oey l i zd a je  aię>
że w y tyczn e  tych  dwóch trak ta tów  będą cora* 
bardzie j uogóln iane. U k łady  te gw a ran tu ją  dwu* 
stronom  neutralność na w ypadek  zaa takow *' 
nia ich z trzec ie j strony.

Malwersacye p. dyrektora w Stanisławowie-
Stanisławów. (T e !, w i j  Z w róc ił tu u w agę  n ie­

ja k i p. W ło d z im ie rz  S tru tyńaki, d y rek to r  kolo- 
m y jsk ie j f i l i i  banku tow arow ego , k tó ry  w  tow a ­
rzy s tw ie  k ilk u  p rzy ja c ió ł zabaw ia ł się od ja k ie ­
goś czasu zbyt huczn ie i bogato, n iżby  na fo do­
chody je g o  p o s o l i ć  m ogły .

O d d z ia ło w i banku tow a row ego  w yd a ło  » 'ę  to  
podejrzą  nom  i p r  ̂ oprow adził badanio ksiąg  k a ­
sow ych , a w ted y  o k a za ło  się. iż p. S tru iya sk l 
 ------------   i   'n' rr 1 1 " T*t ■*

popełnił SMińg rańlwwsacyj na sumą kilka n1*' 
{ llouów, wobec cccgo uwięziono go.
| O kaza ło  się, lż S frn tyń ak l p o io ls m w a } n a jra i ' 
J naaitsze podpisy na wekslach i tym spooobeJJ*
■ ch cia ł u zvskać w iększą  go tów kę, aby módz h«®* 
j d low ać  obcą w a lu tą , nosił się b ow iem  z z a » ł* '  
i rem  %ucisczki aa granicę, —  czem u jednak pr*ó ' 
| szk od z iła  polieya, aresztu jąc  g o  w  najm niej 9P >

dz i cw anym  m om encie.

-  ąa  aga. .~ r z z r .  l ::.::— ~
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Słub w aeroplanie
P rze ło ży ła  z francu sk iego  

Marya 2 Dcledtuzycklch Komorowska,
— o oo —

P óźn ie j —  znaczn ie jed n ak że  p óźn ie j — d oda ­
ła ja szcze : „P o n ie w a ż  m nie W ilh e lm  n ie  poko­
cha n igd y , w ięc  się w ogó le  w y rzek a m  nKidżoń- 
s tw a ". I  chociaż jako  p ięk n a  i b oga ta  bardzo 
b y ła  poszuk iw aną , n ie  w yszła  istotn ie  za  m ąż. 
Pio śm ierc i o jc a  sw ego  zap ragn ę ła  spróbow ać 
żyć  gd zie in d zie j, od erw ać  się ud środow iska, w  
k tó rem  p rzeb yw a ła  dotychczas ; zużyć n ie ja k o  
sw ój ża l. w ięc op u śc iła  bou geres  i zaczęła  po­
d różow ać ; lak trw a ło  przez la t  k ilka... M ieć na­
d z ie ję  w śród  is tn ie ją cych  w aru n ków , w y d a w a ­
ło  je j się zaw sze n iegodne p ra w d z iw e j odw agi. 
S zukać zaś w brew  zasadom  rozsądku  poc iechy  
nadzie i, - ‘a iio w ilo  w ccisach je j lu bu jących  się 
zaw sze  w prawdr.it- m a łostkow ą  ty lk o  słMbość i 
lllo śc i godną porażką  charak teru .

J ednakow oż oto, ^akhy n ie jm w a żn ic  i w  ta ­
jem n ie j' nrsatl wkv»nc-.tn sum ien iom  : rozsąd ­
k iem . jvrzj ję ła  logo d rag i ago i n ieśm ia łego  g o ­
ścin. s-rm oińych du<z. a  s la io  się to w  chw ili, 
k iedy  j-oz; 'iVjor>:! '.liffspoJziatiką zw ie r  en ia, w y ­
s łu cha ła  7, innej opow ieśc i W ilh e lm a  i d ow ie , 
dr.-ala się d z iw n ych  okoliczności, ja k ie  tew a ra y .

V

szyły jogo małżeństwu, a nareszcie i tych także, 
co snowodowywały jego rozwód.

I cóż odczula wówersas. czego się spodziewała 
od przysajidści?

Wilhelm, którego spotkała żonatym co do 
którego sądziła, iż została z mim raz na zawsze 
rozd z ie lon ą , auczęśliwą i od w za jem n ian ą  miło­
ścią... był wolny. Zwracał się do niej, prosząc
0 pom oc... A jedyna łączność pom ięd zy  nim a
1 ego żoną jakąby Janka uzna w a-l n cierpiąc nad 
idą głęboko, nic istniała nigdy... legalny zaś 
7,wiązek, znikoma fikeya. miały byc unieważ­
nione.

Wrażenie, jakie to weaystko na nią wywarto 
było silne i wyjffowacteato ją .: równowagi.

Nad lem wsziystkiem zaczęła poważnie 
się zastanawiać: a di'ęcz»n» niedowierzaniem 
w y w o ły w a ła  przesztość. Badała W ilh e lm a . Drżą­
ca jej niepewność ukrywała się ł>od pylaniastd, 
które mogłj- jej samej nrr.-sporzj-ć tylko więcej 
jeszcze bólu.

Pragnęła usłyszeć od Wilhelma odpowiedni 
dokładno i u*pokajająca... takie, których same 
już pytania zdawały się nie dopuszczać i takie, 
których się ona nie doczekała... A te, któ4*e o- 
irzymaia- pomimo, że nie zawierały w sobie te­
go czego się lękała natdewsżysiko. nurtowały ją 
jednak w głębinach du3ży;..

Pomimo, że Wilhelm był bibs-di, boska u ifu , 
którą Janka odczula, trw a ła  dalej... i .-łodyc-:. 
jaką ona zawierała w sobie, zamieniła się w  
łzy... ulga ta tak dziwnie podobną jodnakowót

‘ była do radości, że trudno było rozróżnić Jedni 
od drugiej.

A ch ! Janka n ie  łu dziła  się byna jm n iej. Nłeł*^" 
i dobna by ło  W ilh e lm ow i żyć  w  atmośfBPBe T tó P  

w eg o  lotosu, nie od u rzyw szy  się n ią potrocM-'
G d iie ż  zresztą  m oćnaby znaleźć cz łow ieka  w  J®* 
go w ieku , k tó ryb y  się op«a-l pokusie? —  Lena 
czego doznawał, to  b y ła  ty lk o  gorączka  chw»Wr  
w a. u lotna, za jęc ie  się uroazeon atworaem eni, t * ' 
kiem  zresztą, z którem  W ilh e lm  w a lczy ł i któ®* 
■>d siebie odpychał. A  W ilhelm  był zreazitą. ró*®' 
nież inter&sowinj-m tow arzyszem  życ ia  d la  Art*?1 
jak  ona tow a rzys zk ą  d la  n iego... C zyż  się ąa«n *  
tern n ie przekonał?... T e r  rozw ód , k tó ry  JatiW 
zrazu  tali b a rdzo  zadziw ił, fcats b y i rozn^dny*** 
ja k  sta lonem  było  m ałżeństw o, co g o  uczyń**® 
n ieuniknionym ... W ilh e lm  zdolny!.,.

Janka odna jdu je  daw nego przyjaciela!.*., l i & l '  
łość. naw iązana na nowo, stan ic się g łębszą  i 
ważniej&zą... A w ó w c za s ., K to  wie. oo na*łą?* 

W ilh e lm  staw ał się starszym  z dnieuu każd }'4*1' 
P o ję c ie  je go  o życiu  i m ałżeństw ie m og ły  
zmisi* -'.... A  gd yb y  tie rp ia ! nftd Swoję 
irćię... e iy b y  mu się dom owe ognisko wyfl®*? 
nagle zbyt żlmaM i pustft?... Gdyby- oderw any 
chv,*ii!ę od "pracy, pcszukił w oko ło  Siebie '

oddanej trm t r w . « r y » f c i .  tak ie j, eo byw a f 6'  
m ocą w  żyen i •?... J

Janka p rżesta ia  p łakać. Uśm iechała «ię  i 
la sama t  s fć lre  i r, in f.rźeń W ijfd ćW ^zą j 
młodośeś. co  zbudzone hcąirle. k o ła ta ły  na nt> 
w jf*j d\J*zv.

; (C ią g  da lszy  flaatgpi)*
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wlhff flb mu M rgC
Warszawa. (P A T ).  N a  rtzdeiejs^em posiedzen-ń1

^ i c iu  przy.j.?U> y ro jd k t ustaw y o rozbijgińęc-n i 
z im ie  w o j. ś ląsk iego  kc.nfitytucyi.

N astępn ie itow staip iono do sp raw ozdan ia  ko- 
®U®yi k on sty tu cy jn e j w  sp raw ie  interprotacy* 
C h w a ły  Se jm u  z ć n m  20 iu tc ja  1919 r. S ,.raw x- 
Wa^-.ca w iększośc i p. Rosset wsfkazujo, że zaw sze  
^ ą d  p cw s taw a i na podstav. ic .solidarności kom- 
fcentu seuio.ro w i r a  po a.stawie m a łe j Konstytu- 
«y i. Obecnie k ilk a  s tron n ic tw  zak w es tyon ow a lo  
lą ro lę  kon w en tu  sen iorów . O kaza ło  =ię, żc do. 
tychcza-łOwa p ra k tyk a  n ie  b y ła  zgodn ą  2 tym  
taiagzałem  małe) kwnstytncyl, k tó ry  g łos i, że 
toacneiniik P ań stw a  pow o łu je  rzą d  w pełnym  
W ład z io  n a  podstaw ie porozu m ien ia  zc St>nu>m.

Sejm od p ow ied z ieć  m a na trz^ pytania: 1. D °  
k#yc nalały iuicyatywa tworzenia rządu. i .  Je k 
•taityczme rozumieć owo porozumienie ze Se>- 
b »m  j 3. Co czynić ne-lcży jeżeli to poiozurai-e- 

nie dochodź do akatka.
R ezu lta tem  jes t w n iosek  N Z L . k lu b u  m ieszcz„ 

•iłunu piracy konsit., do k tó rego  p rzych y la ły  się 
•toKmm-oiwa p raw icow e , k tó re  d o m a ga ją  się u- 
ł  in ia  doiwerenności S e jm u  i r o li  m arsza łka , 
^n ioseu t konnsy i b rzm i:

„W y r a z y  ,.N acze ln ik  P ań s tw a  p ow o łu je 11 i w y ­
razy  ,.ua podstaw ie \  rozu m ien ia  ze S e jm em " 
interpretuje Sejm w  ten sposób, źe inieyatywa 
kra wyznaczeniu premiera należy z reguły do 
Naczelnika Państwa i że w  bTaku propozycył 
Naczelnika lab zgody ze strony konwentu senio. 
l ów  n a  oeobę p ropon ow an ego  k an d yd a ta

N O N W O  T SENIORÓW  W IĘ FS ZO Ś C IA  RE­
PREZENTOW ANYCH  GŁOSÓW DESYGNUJE  

PREM IERA,
Cu do apcooim  pOdO-. umi-e-wania się ze Sejm em , 

V) o g ó ln ie  u znano że wytaczanie sprawy twe- 
^irnin rządu na larum  sejmowe jest niedoptuz. 
o^ ln w . a  p o ro zu m iew an ie  się z  N a cze ln ik iem  
ł*ańsbwa có  do  m ian ow an ia  rzęd u  należy pawie, 
fcsyó konwentowi seniorów. O becn ie Sejm  jest 
konstytuan tę , je s t  scuWwrenny, a obecny preay- 
daat fest la ra jem  wodzem naczelnym, co Jest
basadniozo sprzeczne z zasadami rcpubUaańskie- 
h i Repnblikanizm, zdan iem  mówcy, poiega. na 
Baadrości obywateli o > władzę. Nie mo Łna spra. 
V j formowania rzędu oddać bezwzględnie w 
*ęoo tych, którzy jednocześnie maję władzę woj. 
ófcowę.

Spra-wazdawca Rataj wskazuje, że , trzeba 
Przyjęć dwie zasady: 1) że nawet Snjm snwe- 
*Onny nie może iść przeciwko własnej uchwale, 
dopók; jej nie zmieni. 2) że suwerennym jest 
tako  Sejm a nie ,egt część i to Sejm w  chwili 
•tasowania.

B^se* Chądzyński oświadcza, że jego klub (N. 
R. R./ kieruje się iiuobem wielkiej koratytucju 
* stoi ina at-mowliku. że ćteoyzya w sprawie mia 
łłowan:ta rzędu nas tępić musi przeiz porozumiiie- 
feift.

P ose ł Witos ośw iadcza  że klnb jego nigdy nie 
Ugodziłby się na annkeyonowanis konw en tu  ze .
*i°iów. Jest zdania, ze w polityce panuje wciąż 
ł*tak programu i przpwodniaj myśli. S'c’oanictwo 
JX,ucy jest naw akr óś pokojowe, lecz niie możr 
'amykać oczu a to, ze  bandy bolszewickie bez. 
^*J“nie przekraczają granicę państwa, oo cizi ula 
demonndiziujęno na zagranicę i na naszych oby- 
wsiiteli z kresów, Mówca krytykuje gosjodarkę 
baóetwcw ą  i docbudizi do wr>K>.=ku że bzerok.ro 
*Uaey ludowe nie maję do niej zaufania.

W ic e m ifs z . M craoiiew aki oznajm ia, że- wipły- 
bęi wniosek poeta  Federow icza , zmi-einia ięcy  we 
Wniosku w iększości komiisyt oętsit-nie zdanie w  
l Vm u  ucho: „ W  brakiu propoizycyi N acze ln ika  
^ańatw a lub zg o d y  Sejm u, w zg lędn ie  oaganu 
t * Z j( z  S ejm  u staw ow o usi-anicrwiiefniegio —  Sejm  
1 *ClęiL.ie ten  °rgan  więk*z°ścią głosów desyg . 
* » i a  p rem iera ".

Boset Głąbiński w umieniu swego stronnictwu 
'JŚ wir dum, z» jesrt za tem, aby bez względnie dziś 
V*awę , jatw ić i godni się na ewentualną zmia­
nę słów , byleby utrzymane zostało zasadniczo 
**TOnuniainie z Sejmem i utrzymanie suweren- 
*°*oi St i nu
. t>La posła D nbanow icza  spraw a przedstaw ia  

M  tiaJL. ne Sejm  m a zadecydow ać, c zy  punkt <ńę- 
‘ ci spoczyw a w  Sejiiuie, ctry gdzżetid z io j, czy 
. cyoya ma być w ręku  jednostk i. Pc^el W o f .  

®**ki pragnie, aby  rząd  k ió ry  p rz j jclz"^ do ste- 
u> jak najprędizaj zaiLończył praco- Sejm u. 

t  ^arszal^ac ozna jm ił, że Z w ią zek  ŁudO w o.N a- 
ęd o u y  v most o  »m ian ę regu lam inu , miiaiuowi-

mi
«o-by kandyclr.tn ra  pre®eva rtady ministirów. —  
t ,vor?.y się osot/m  komifiyu główna, pod. p rzew o- 
da-ictwe.n mars-zarka. do k ió re j wszyuckie kluby.

| lipeąne p rz y n a jm n ie j 5 c ż l-n k ó w , dcłerv,.. i no 
jednym pry.*; istawieiehi.".

W  głosow an ia  p op raw k ę  pt>Mi FadaiCw icza 
w ra z  z  pop raw ką  Z w ią zku  Ln d . Jffsrd-d, p izy ję<o  

C a ły  w n iosek  kc-misyi toż prv ęio.
Naistępn-' posiedzenie w  sofeof..-. (> yy-ilr 12-sięj.

W poszukiwaniu formułki kompromisowej.
W arszaw a  (tul. w ł.). P rzed  posiedzeniem  Sej- f 

;.iU opow iadano w  kot.ich poselsk ich , że przed- j 
s taw ic ie le  k lubu  p łacy  k on sty tu cy jn e j w raz z 
reiprcizentaniaani k lubu  lr  eszcz.ańskiego p rzy ­
był. do B elw ederu  i od b y li n arady  z  N acze ln i, 
k iem  Państw a . Ta na: ad a d o ty c zy ła  glosowania 
p ią tkow ego .

Naczelnik pam twa ośw iad czy ! rzek °m o . żc w  
razie odrzucenia p rzez  Sejm  tc rm n łk i lew icow e j 
coda  sie do dyn.isyi.

W sku tek  tego  k lu b  p racy  koms-tyitucyjneg 
praez ca ły dzień  zastanawiał się n ad  nową fOr- 
tunlną ko jiprom isOwą.

Wrażeaie przesilenia zagranicą.
W arszaw a  (tol. w ł.). D o  ,,Rzeicizy-posr-oLitiej" 

le g ra fu ją  z B e lg radu : W  tu te jszych  kmłacii po- 
ldrp\ cznyeh  przesilen ie  obecne w P o ls ce  bndzl 
w ie lk ie  zan iepoko jen ie  i w  aaai&ie os to tn ieb  na­
rad  p n y d en tó w  m in istrów  m a ie  birotenty p o w ­
stał wF-kutck tego praeeikm ia i je g o  azoaeigólne- 
so  cliairaikte-ni w ą tp liw ość, e ry  mt P o lsk ę , jr jto  
na czynn ik  po lity czn y  w  ?zersizych zaijiam ach m ię 
dzynairodiowych będzie mOżna Jt-ttatecŁU ir U. 
azyc.

T rosk a  ta  jes t tom g łę .b »ą , /.e P o lsk a  brana 
b y le  w  zachnbę ja k o  czynn ik  p io rw szo iządn y jjo

zb1' ^nni i w e  współdizó«J«iniu naw iązanem  w *>- 
staitnim ok res ie  w Genui.

Kompromis wyborczy 
piastowców i sccyalistów.
Warszawa. (T e l. w ł.) W  k u lo a i^ cb  k rążę  po­

głoska. Jakoby doszło do porozumienia między 
socyalistami i Piastow cam i w  sprawie rozdziału 
mandatów przy oidynacyi wyborczej. P ia s to wcy 
zpnoponow li podobno kompromis n a d a ją cy  się 
do  przyjąęoia . pr&ez stronuiretwa rotnoiiucae.

Przed powstaniem „unii ludowej**.
W a ra ew a . (A W )  W  dn iu  w czo ra js zym  po- 

m ięd zy  s e jm ow ym  k lu bem  P . S. L. a k lubem  
Sta/pińakigeo .rozpoczęły aię koafereneye w q j a .  
wie stworzenia nnjl stronnictw luc owych. W  ko­
ła ch  zb liżon ych  do obu s tron n ic tw  p an u je  piuc- 
konan ia , ż e  myśl pow n  a ia  unii Indowej Jedl 
blibsa zrealizowania.

Zjazd Stariyusinó * we Lwowie. ! A k w i z y t o r  Ó W
Lwów, (A W ).  W czo ra j odby ł się tu  w  s a li d e ­

m u  n a rod ow ego  7[jazd m ężów  za u fau ia  paityi 
jta ra n is k ie j w lic^bde 1500 u-1 ‘zies-taików z  w szy ­
stk ich  ok  d ic  W scbo .uniej Maiopoilaki. N a z je ż - 
d z ie  tym  p rze , 'Ł ża ly  żyw *o iy  nkra ińsko.*usfco . 
b o lszew ick ie , tak , że  przedstawiciela prawicy 
rturoruBk*ej, sp rzy ja ją c e j P o lscp , n- “ dopuszczo­
no do głosu . P o d e  ias jed n ego  z  re fe ra tów  polś- 
cya  ro zw ią za ła  zgrom adzen ie .

W  p rzeddzień  z ja zd u  od b y io  silę zebran ie p ra ­
w icy ataroruskiiej pod  p rze  w. Liskowskiego, na 
k tó re  p rzyb y ło  oko ło  60 n a jp ow ażn ie ja zyc t die— 
lega  tów  % ca łego k ra ju . N a  zeb ran iu  ty m  podda­
no su row e j k ry ty ce  stanow isko  lerwicy staroru - 
^kiej, m in u ją c e  w ruej tendeneye bob Ztwickie, 
oraz łączność poi ń czną % Ukraińcami.

„Ist ine zamiary11 rządu suwieckieoo.
W arszawa. (A W ).  R ad ek  w  a rtyk u le  wstęp­

nym  w  .P ra w d z ie " ,  p ośw ięcon ym  ostatniej no. 
cie L itw in o w a  do Polski, Ł o tw y , FinOandyi i Es­
tonii pisze, że  nota Litwinowa stosuje sią rów ­
nież i  do Rumunii, ja k k o lw iek  n ie zo9toły jesz­
cze za ła tw ion e  k w estye  sporne ru m u ń sko-rosy j- 
slcie. R adek  tw ie rd r i w  d a ls zym  o lągu  artykułu, 
iiż rząd polski, Ssejm i masy pracujące mogę się 
obecnie przekonać czy F.osya sowiecka żywi Ja. 
klokol'Alek za r/ ia ry  wojenne <!). R ów n ież  rzą d y  
Ł c t ’ vy. F in la n ly i  i Estonia, k tó re  P o lsk a  us iło ­
w a ła  prz*łkunać o  w o jow n iczych  zam iarach  R o ­
s y  i ĵ >) będą m ia ły  sp:sobnoftć p rzekonać się o 
tstofnycn zandar icn rządu  scarieckiego.

Otwarcie obrotu handlowego 
z Ukrainą-

Lwów. (A W ).  D z ien n ik i lw o w sk ie  poda ją  n a ­
stępu jące szczegó ły  o  ruchu  h an d low ym  n a  g ra ­
n icy  ro sy jsk ie j. W  naJhlilBjĘ^iii czasie  n a ttąp i 
oty arde  k ilk u  punktów dla obrotu handlowego 
w  Eusiatyma i  Skale. H andel le g a ln y  ztoetał u- 
taudn iony w  zna|:«ny sposób p rzez  "wysokie s ta ­
w k i celne, k tó re  n a łó ż ,ty  w ładze  lx ilszew ick ic  
na tow a ry  im partów ane z  B d ś k i do Rosyi. W y ­
sokość staniak celnych  n ie jedn o ! ron ię  przekra. 
cza kilka razy wartość towaru. P ow yższe  z a s ą ­
dzen ie  spowodowali o osłabienie ruchu handlo­
wego p rz ia  pu n k ty  d la  w a ln ego  har.d lu  ustano­
w ione n a  pogran icau  i powiększyło w  znaczny 
sposób przemytnictwo, którego  p ticeJp iio lem  są. 
tow ar;’ włókicnmiiicze. on zyrządy  tech n iczn e  i 
m ed - k am rn ty .

do zbierania ogłoszeń
rutynoar«.rtych i początku jących

poszukuje

„GONIEC KRAKOWSKI**
ZglessenU miedzy 10-11  przedp., 5 -6  Pop 

w Admlnistr* cyli „OoAca Krakewskiuge".

Ruch gleioowy.
Siałda krakowska z 16 czerwca

| 4 aluia marżowa
liaitti immaoty] on., iirwazy . *»hg
lamo iirzeliz Kuwt Sjzrzedaz ITianutcn

4200 — 4300 -  14200 — 430o — __-  -

4000-— 4150-- 4000.— 4150-— ____

365 — 380 -- 370 — o85-— -  - «
340 — 350- 345 — 3ÓP — ___ »
800- 820’— 800 820"— ■
18.600 19.200 18.60C 19.200 ____

1350 1410 1376 14-10 14 ——42b - -2Ł —•26 —*28 ~-25l/ł
£1-- 83 — 82 — 84 — 84-—460 6-—| k.6u 5-—

900— 920-- 900"— 920-— ------ « ------

25"— 27- 27-— HE59 -
210*- 220- 210"— 220-— *__L

1625 — 1675-— | 1625-— ItiiO-—

o  w staw ien ie  art. 53, o  naetępująOHj treści: 
t^la usitmlenia stanow iska w iększośc i w  Sej-

w  st-osunku do  p rop ozycy i des-ygnow^nia o- I

Waluty I dawhy
Dolary St-Zjed 

,  kanaó.
Franki iranc. .

- . belgijs
,  azwaje.

Fanty szteriin.
Marki niemiee 
Korony austr.

.  czeeko-sł,
,  węgiers.
. duńskie 

Lei rnniuńskit 
Liry włoskie 
Floreny holen.

Akcye Tow. handL 1 urzem.
Polskie Tow. her.dl. (P 1 H S 1— 4 pm. ofiar. 550. żąd.

600 irans. 560— 580.
Handl. Sriólka akc. ..Imnex‘" 1— 4 rai. ofiar. 225. 

żad. 275.
..Fhar-.na ito w . B. Jawornicki 1—2 een ofiar. 3900 

żad. 4100. trans. 4000. 
ż*-«Huta Pc>ska I — 22 em. f r f l .  325. ofiar. 375, ii\ 350 
Zieleniewski 1— 4 em. ofiar 4950 żad. 5150. frans.

4975— 5025 ,.ex".
V ’ansz, 5ka. akc. Budowy Parów. 1— 3 em. ofiar.

1150 żad. 1300 trans. 1175— 1250.
..Trzebinia" fa.br. maszyn i narz. roln 1— 2 em.

ofiar l't00 żad. 2100 traf *. lijOtt—2000.
Zakłady aniunicy.inc ..Poeibk" 1—41 em. ofiar. 700 

żad. *00 trans. 740.
..Górka ' fabnika cementm 1— S em ofiar. 5600. żad.

60u0 i.rans. 5700— 5900.
Sicrszanskio Zakłady Górnicze 1— :! om ofiar. 5700 

żad. 6100 trans. 5S00— 6000.
Polska Nafta 1—3 em. ofiar. 1800 żad. '000 trans. 
. 1875-IWO.

Fabr. i Kafin. cukru w  Ctrodorowie 1— 5 em ofla i. 
3900 żad. 4100 u ans. 4025.

W arszaw a J P A T ' Giełda \\ ;u szu'.\ d,a. Miliormwka 
trans. 14-85 1500 1475. 4 nrcc. i  o w . kro<J ziemsk. za 
100 rubli sprzedaż 260 kuriui 755. i  proc. Iow . kred. 
ziicmsk. za 100 m er k iram ;. 5 i i  pof 5 roc. m iasta 
Warszaw*- trans. 2.17 i pól 220. smv. "daż 225. kn> 
nno 220.

Zun cn /PAT ) Zamkniecie id.v Berlij - 165. Hos 
landva 204 ; jedna .-zwarta, f c f w  lork *>25 I mdna 
23‘49 Paryż 46‘J7 M ediolan v!' IV,-. 1rt‘05. Bu«
dapecz t  0'.51. Za ar zal> IM) 305 Warszawa
0T2. i tedna ósma, W iiyb ii OeS. Austr. kor. ste.mi). 
0“03 i  iedns czwarta.
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Jakiego rodzaju sporty nadają się dla kobiet
(1.) Od.1 n iedaw nych  dop iero  czasów zaczęła  k o ­

b ie ta  oddaw ać ś ą  spoaituwi i cvyni do obecn ie  z 
ta k ą  gorliw ośc ią . ja k b y  chodziło  je j o nadrobić 
nre s tracon ego  cz.a.-u; n o |>y ta ^rzy iem . czy w y ­
brane ćw iczen ia od p ow iad a ją  je j fizyczn ym  v ł . i-  
śclwoocaom i czy w yw iera ją , osdr.tycs.ie w-rużo- 
ade. U praw ian ie  bez w yboru  pewnych rod za jów  
sportu., k tó re  s tan ow ić  pow in n y p rzyw ile j m ęż­
czyzn, sp ow od ow a ło  u w ie lu  kob iet nabairzenia 
w organ izm ie, a cayslo naw et c iężk ie  ch oroby .

W yb itn i sp o rtow cy  i lbkc^ze, k tó rzy  za jm u ją  
Snę sportem  p ra k tyczn ie  i naukowo, w y ra ża ją  -hę 
o sp o rc ie  kob iecym  następu jąco :

N a  p ie rw  szem  m ie jscu  w  szeregu  w szys  kicn 
w ch odzących  pod  u v ragę  sportów  tobi-eioych. wtnj 
ipływian e. U praw iane um iarkow anie, Jdidin.dyv a 
bmidtt dodatnuo rw  zdrow ie.

Na o ru g iem  m iejscu  stawna.ją fa ch o w cy  spor­
tow i b ieg  płaski. D aje on  — rów n ież pud w.uniu- 
łtóetn, że  u p raw ia  się g o  u m iar k o  w a n ky —  p ię­
knu-ć ruchu  i ksźiiattów. Nabyta w  tym  sp o rn e  
technika n óg  p rzenos i się sam a p rzez się na p ię­
kność cJn^u, k tó re j nr e s te ty  w  cod z ie iA em  ży ­
c iu  p raw ie  się nie widizi.

L e k : rae zaob serw ow ać  w ie le  chorób, k tó re  
m i i ł y  począ tek  w  nadużyw an iu  bi 'gu. W e d le  
adan ia  fach ow ców , n aw et kobr1 ity o  s iln e j Du lo ­
w ie  c ia ła  oikaizały s ię n ie jedn okro tn ie  n iedorosłe  
do w ym agań  w yśc igów  ma pow  -żmych wa-: un-
kadh.

Stosawinem natom iast p od  każdym  w zg lędem

dla kob ie ty  jes t w ios łow an ie , p rzyczcm  n a leży  
w j łączyć  a bs Im  nie z tych  sam ych w zg lędów , to  
p rzy  w yścigach , re ga ty  (w yśc ig i w ioślarsk ie ).

S iły  kob iet prz. chodzi też  zw yk le  m ie r n i*  
d\skioim i oszczepam . S port ten n a leży  do  tych, 
k ió re  w ym aga ją  jodn erazew  ego fo rsow n ego  na­
tę ża n a  s iły  i powiK.iny być  d la tego  p w w ia w io n ę  
w y łącz; ie m ężczyznom .

Z  tych .te m ych  pow od ów  nie powinna kobieta 
u praw iać g ry  w  football,

b a rd a o  dob rą  natom iast d la  kob ie ty  je s t ja ­
zda na nartach i ś lśzgaw ka! N iżd ż ie  p raw ie i.ie  
może kob ieta  okazać ty le  w dzięku , ja k  p rzy  tym  
sporcie. Ś w ieże  pow ie trze  z im ow e podnosi je j 
w dzięk  i czyn i z tego  sportu  jeden  ł  TiejizdTOw- 
szych  i na j  p iękn ie j szych.

G rę  w  te m is a  m ożna z*1oeić sK izrgó ln ie  k o ­
bietom  korpu len tnym .

W sze lk ie  ro d za je  g im nastyk i, wofl.no ćw iczen ia 
w  taikt muząrki bez kom endy, ćw iczen ia  ne koz ie  
i d rab ince są niezaprzecizente dob r°. M usku la­
tura w zm acn ia się. ru ch y  sta ją  się e la s ty c z ie , 
n ic  tracąc jodfliaJk p iry tem  sw ej akirągioć.;i i 
m iękkości.

Jandę na. row erze  n a leży  upraw iać ostrożn ie. 
T j  ik o  kob iety, tóitir* posia dają  zupełn ie zd row e 
serce i nerki, m ogą  się oddaw ać tej rozryw ce .

P iękn ym  sportem , k 'ó r y  zas łu g iw a łby  na czę­
stsze upraw ian ie, jes t e ra  w  p iłk ę  fręczna). W y -  
tnaign cm zręczności i szybkości po iu ^zte i i wzrna 
rn ia  p rzytom ność um yciu .

Pomysłowy naciągacz na tle repatryacyi.
PAN INŻYNIFR JEDZIE PO ZAOIMONEGO. 
— ZJ nem  o d n a j d z ie  r e p a t r y A NT6w , je

(•+ ) Plagą osób, ipjosri a d a ją cych  k rew n ych  i j 
bJWkich w  Rosyi. stoli się obecnie specyaln i o- 
szuśoi, w  rodzaju n ie jak iego  rz/ókołnego i' żyn ie - \ 
i* , Mikołaja S ok o iow sk iogo  w Warreniw ie. Jego- i 
m o ś ć  ten, w yp y ta w szy  się n przód  o osobę z *g i-  i 
rńanego, potem  dostarcza rod z in ie  o nim  róż- 
nj Cu wieóri. Na razi*

NIGDY GOTÓWKI NIE ŻĄDA, 
ł*c* oMecul* zaginie pą oaoba przywieźć.

-  DEPESZA O PIENIĄDZE Z SZANGHAJU, 
GO SAMEGO ODNAJDZIE POUGYA.

Jakoż w y jeżd ża , a po paru  tygodn iach  on (lub  
jego  MBipólnik) jarssysyła pozosta łe j w  k ra ju  ro - 
dizinie lisit lub  depeszę % żądan iem  nadesłania 
tcrlegr-ficzn ie do  S zangha ju  lub  innogo portu  
k ilkunastu  tys ięcy  franków , gd y ż  p oa tu k i t fą ią  
osobę ju ż udnaiazł i „w łaśn ie  z  nią w yru sza  w  
d rogę  pow ro tn ą ".

OdtuaileziŁT-iettn ślodóu  pom ysłow ego  oszusta 
za ję ły  się w ład ze  śledcze.

- Mietli i a m  v itte bsl
NIEZWYKŁY FENOMEN NATURY. —  ROBOTNICA FABRYKI PERFUM ZGINĘŁA ŚMIERCIĄ SA, 

MOBÓJCZĄ. —  THAGEDYA N FSZ CZĘaLIWEJ HERm J I r OD YTIU.
Fumkc>onaryueze 20,go koooisaryatu polieyi w 

Sielcach byli omegJ&j świadka m1 
NIEZWYKŁEGO WYBRYKU NaTURY LUDZKIEJ.

Oto z jeziora Czerniakowskiego pod Małemi 
kierkam l woda wyrzuciła na wierzch zwłoki to, 
pMea w ktroju kobiecym. W skutek leżenia w wo, 
dzie k ilka dna, zw łoki były silr.ie nabrzmiałe.

Po p rzy tjc iu  na m iejsce karni^jrze, policyancń 
rocpoczęli oględziny zwłok, ubrania ł bielizny, ce»
“®° ustalenia osob.^boćci dematki. W  czasie poszu* j| Matka i rodzeństwo byli zdania, a b y  ułomna córa 

Iriwuinia lite r  na b ielifn ie, obecni przy oględzinach ka pozostawała zawsze w domu na gospodarstuie. 
•ulu^ell x» zdziwienia, gdyż topielec | L ecz p^zed rokiem  Rojewska oświadczyła, ze ule
BYŁ JEDNOCZEŚNIE KOBIETĄ I— MĘŻCZYZNĄ. ; chce być clsiarem matki wdowy, lecz pragnie pra, 

Z przeprowadzonych oględzin i dochodzeń, policyu | cou'ać i zarabiać ta  siebie jak  pozostałe rodzeń, 
ustaliła, iż  Jest to 21 .letnia Seweryna Rojewska stwo.
rodem z Ukraska, zamieszkała z matką wdową i j Osobą Rojevsł iej zainteresował się obecnie cały
rodzeióstwem przy ul. W spólnej 19. świat lekarsUo,naukowy.

Rojewgka ostatnio prc.cowala od kilku miesięcy i Dokonano sekcyi zwłok samobójczym.

w fabryee perfum i mydeł, skąd S bra., po incyden, 
cie z szefera firm y, wyszła i więcej nie wróciła. 
Matka przypuszczą, t *
PR ZYC ZYN Ą  SAM OBÓJSTW A B YŁA  UŁOMNOŚĆ 

JEJ CÓRKI.
O ułomności tej rod; cć~twc oczywiście wiedziało.
Po przyjściu na świat Rojewskdej, znajomi i le* 

karze powątpiewali w długi żywot dziecka, lecz 
przeciwnie, chowało się ono zdrowo.

Drugi morderca z Milanówka ujęty.
NATURA CIĄGNIE WILKA I BAN DY Tę DO LAKU. — Z CECLAA7A ZNOWU GPRYSZ- 
KIEM. — WYDAŁ GO ZAPOMNIANY DOKUMENT OSOBISTY. -  NAPRZÓD ZABIJAŁ ŚWI­

NIE, POTEM LU UZI. — WSPÓLNIK DALEKA.
r * p o d a e  doku m en ty  podróżm yrh. 5Taniosak.ują- 
cych  w  tam tejszym  hotelu , natknęła  się na D o­
leck iego ,

NIE WIEDZĄC, ŻE MA DO CZYNIENIA Z NIE­
BEZPIECZNYM BANDYTĄ.

Endecki m ie l p rzy  arebia fa łs zyw y  dokum ent,
•M.ria.kż* praw u-dPY  je g o  dokum ent .lap lątot mu 
się w  k ieszen i i d °s ta ł sią do środ k a  dokum ontu 
fr łw ryw ego  —

TO 00 ZDRADZIŁO.
D o ls k i ,  nie m a jąc ju ż  nic do straceniu, p rzy ­

znał się d o  licznynh kradzieży  i napadów  d o k o ­
nanych w  V\ arsz^w ie  j oku iicy , jak  rów n ioż 

DO ZABÓ JSTW A £-‘O LIC YAN “iÓ W . 
T rz isz lr . łó w> jesć ni-- w;, kio h i ; -

r is ln ie. Juk ■ żOźnik z rSw-Cala zaczął k m ić  w

( ł- ) S p raw a  m ortłerYŁwa 2 policy&ntó w w  M i­
lanów ku , dokon an ego  w kw ie tn iu  r. b., została 
wreiązcie u k oron ow an a  schw ytan iem  d ru g iego  z 
bandytów , pdc>rw9z v  bow iem  ju ż  pazofd k ilku  ty - 
goJniiiami pon iósł zasłużoną karę.

P r z »d  trzem  i dnioiuu sch w ytan o  Stefana D ole- 
ak iago, cLrug.egio bamdytę, k tó r j w a «p ó ł z Cheł- 
n;iinia.kiiem zam ordow a ł w  M ilan ów ku  policyan- 
tów.

P o  dokonanem  zabójstw ie D stectki wira», z isaną 
w y jooh a ł do Będzina i tam  7« c r ą ł  prurow ać w 
oegieln i.
NIE MÓGŁ JEDNAK USIEDZIEĆ MA MIEJSCU
i udał się do Jędrzejuw a, gdzie  d o b r a azy s*>bie 
do apół^ i innych op ryszków , dokom  ł  w  tlk®fŁ. 
eaete Cfc""iielriiba nupadu bandyekl^flO.

Policy a Wnrtejsta sprawdza ją c w k-ilka 'hi i po

oko licach  G rod z^ k a  św in ie  1 b il Je w  
m ięto  fcpr/łdawnł w  W u iezaw ie . P rzy zn a ł « §
-O tak ich  krauzioży. P ó ż r ie j  przan^ucA si§ 
bandytyzm u.

Dokona.; o też ai eestowania £ innych  az^on^ L  
bandy: P u ch a lsk iego  i L eon a  K oz ick iego , 
'dostarczał bandnie fa łszyw ych  dok  um w ito "*  
K ozick i

JEST KALEKĄ I CHODZI O SZCZUDLE*
Aresertowano 'a k że  K azim ierę Ś liw ińską, kech^f" 
k ę  rozs trze lan ego  Cheim in iaka, któma w  G & &  
napadów  nosiła  broń. Dodecdcli poBOstęvje t .yn ic®  
sem w  w ięz ien iu  w  K ie lcach . ^

Jak przebuoować dom 
nie usuwając lokatorów.

( + )  Zagą-dntenie to  n tgdy n ie  b y ło  tak  a k tyw ­
ne, ja k  teraz, gdy  dom y się  w a lą , a  lo i:a 1o » ^  
d e lożow ać n ie  m ożna, g d y ż  n iom a ich gd z ie  P * ” 
m ieścić. W  tych  w aru nkach  n a jk o rzys tn ie jezeN  
jest rezedą .lan ie  tak ie, by przebudow ać dom , ril< 
u su w a jąc  loka torów .

E k sp erym en t *cn zosta ł u czyn ion y  w  P a r  #  
i  pazekonał nrchitektóoy i lok a to rów , i c  w szy***1*  
Jest możUwe. P r z y  jed n e j z u lic  pa rysk ich  zn a l' 
du je  się dom  o dużej w a rtośc i, zbu dow an y  i6* 
szczc w  18-tym  w ioku . N a ’ cży  on  do m iasta F *"  
ry'ża. O tóż dom ien  kikkakrotiMe przebuuav.ahr 
i  ba rdzo  żnisaczomy

GROZIŁ ZAWALENIEM.
N ic  w ięc  ła tw ie js zego , j&k dopn>v a d s lć  gc 41  
porządku . A le  tu  zaczynały się trudności. K ilko* 
piętras^y dom  m ieśc ił du żą  ilość lokatorów, 
r z y  w  P a ry żu  z pewno4,hą n ie  zn a le ź lib y  mieSZ' 
kan.

R ada  m iasta  P a r jT *  nomamo to  postnaWN*'
ła  don 1 odn ow ić  i w yd a ła  odnośne rozporzędtf*-' 
nia. W  te j opa*6s y i 1 u dow n ic , y  mśaeta P a ryża  
u czyn ił co n astępu je :

ŚCIANY ZOSTAŁY DO PARTERU ROZEBRAĆ*
mip-srkan a zos ta ły  osza łow  in c  i ro zd z ie lon e  & *“ 
skam i i mienkafieji jn*»i>julu pędriu *w śj *1' 
wet z« t*ml ścianami. P a ry za n ie  z prawdziwej* 
zadow o len iem  i  weeołościią pinaygłąd&U się  *** 
p rzebu dow ie . P o  k ilk u  tygodn iach  mury woirtwtf 
z pewretem i«nr otynkowany i pasy *
kryl-j dachom i —  

E&SPERYMEYT UDAŁ SIE.
i fo ż e b y  i m a g is tra ty  naszych  m atot secbc ieś f 

też  p om yś le?  0  te k ie m  ro zw ią zan iu  k w a s ty if

Ostateozny wyrok w aferz # 
Fortwilat

Głośna epwawn śpiewek* katotw* -ywearc th "
fonsh FestensUadua występtuijęoego pod 
nim cm  Fortwila, ork -nfeonego o BÓJ oclę etanu 1 
o fałezywe oskid.rżo. śe, była wetroraj roajłoaajA 
wana —  po raz czwarty —  pnez Sąd anniacyjof

Sąd okręaowy ewego cm* w *^*bm Forowi** 
za fałszywe askarżemae przed wiadiauni n ia n ia  
kśerni niejakiego Wilczyńskiego, o  aapilegud^  
na 2 l«Oa domu. popmwy (po zastosowuniu 
nieertyi), i izh. wydanie w ręoe władz nidniałśJ1 
szeregu osób. naJctżących do rooyjsttoieó org**1̂  
jscyi BBjpicgiowsk ej, lub też luźnie z aóęj swiąrt 
nych —  u* 8 IM eię kiego więzienia.

Wyroik ten rosnał Baskarńony ynom ofcwó* 
Fortv ila do Sądu apelacyjnego, który wyrok % 
części dotyczący śkaŁamde. Fortwila za fatazy^* 
oekanńetnie Wilczyńskiego Batwierdarł, naónmiJ  ̂
karę 8 lat na zbrodnię s . i u  zznnietjsnył o

Sęd Najwyirzy w ym ł Sądu apelacyjnego 
sowoi i  w  tym  stanie sprawia byt* wozoroi) 
m iotem  p on ow n ych  ro  mraw w  II , tnabrncyi, 
innym  składUre sędziów . ^

Sąidl apelacyjny usnął, że w czynach Por*«r*“  
Biema each zbrodni zdrady *<ann i o a f c a f ż r t c  
(po 34etniam oczekiwaniu w więzieniu na 
oprawy) z zarzutu tego uniewin*a, a  nażomi^ 
pozostawi! w mocy wyzok, skażający 
stad* a, za fałsjywe oskarżenie Wilesyńeśdego 
oBp̂ agiowtwo, na 2 lata więzienia, * a alio/”*!!*** 
więeienia, preweneyjn->go.

W  ten sposób więc pnaosrtje jw e*as Pcrt^^ 
łowi do odsiijózenia 8 treiewięcry więzłenoo. - .
BBE».ŁJL ______________________________ L. ■ J Ł 'J tf^

1 osób udusiło s i l  w tunelu.
( Ą - )  Na l n.i kolejowej Bourg^Beilegarde 

je się tunel o pochyłości ?5 mm ne większej 
*łrzpni śwei długości. Fociąg towarowy, jad^  
prics t-ąmil zepsuł słę i zatrzymał w tuualu. “ Z.
c y  z j . nim pocięę pa-iżerek i lokko go potracił i *  . 
hy zfipw■ażniio żc siedem osób stanowlęcycb pertO*1



N n m n  1S3 vąJS I«

I
Cociągn n d n a i) się nrzez ten czas. Ocalał tylko m «; 
Chanlk, ale jest w tak ciężkim stanie, że nic moMiu • 

rozpytać o szczegóły katastrofy. 1
Tunele często przedstawiają podobne nieto/pie* { 

Cteństwo, bo nic są dostatecznie przewietrzane. —  
Przy budowaniu turelu urządza się wenfykicye ale j 
ta potem się psuje. Pew ien inżynier niemieck; \vy« i 
tp aał przj rza.d doskonale odświeżający powietrze j 
% tunelach. Można byłoby zatem utrzymywać itiifc. ; 
te powietrze w tunelach i nie ran i za ć życia kole. 
Jarjji- i podróżnych. ,

A r M i  oa tle altu waotMiei.
śledztwo ^  sprawie mordu rytualnego w W g -  J 

ę row cu  (o l*tóri m don ieśliśm y w numewpe lb l )  j 
u tiggn ę jo  talki rezu lta t, ł e  « r e s t i* w s B 6  w fw gdaj 
łonow n ie żyda E n gla , słuzi>oda,\vcę i przypuisz- 
Czainego kata  K a ta r iy n y  W en tart. P ow odem  n -  ! 
hesxitowan:a było to. że Engel przygotowywał się 
do uci-trik i zagran icę.

Okręt powietrzny na 500 osób
(1.) W e d le  w  ad-uniości, nadchodzący cn z No 

W ego Jorku , am erykań scy  bu dow n iczy  oh rętow  
Pow ie trzbyc li noszą  się z m yślą  tw o rzen ia  oboe- 
hie n ow ych  sam o lo tów  w  tak ,ch  rozm iarach , 
jak.,e do ’ta.d u w ażan e  byty  za r.it m oż liw e . Pr/y 
to m o c y  rzeczozn aw ców  m onuedkkili sp od z iew a ­
ją  się ogó ln ie , że p lan  ten b ęd fie  m ożna w p ro ­
w ad zić  ni-etbaweiti w  czyn.

Sam olot n ow ego  typu  ina  posiadać ro zm ia ry  
o lb rzym ie  i będaie m ógł pom ieścić 500 osób 
(w ra z  z  za ło g ę  s łu żb ow ą ); opatie  on w yposażon y  
We w szy s tk ie  n a jn ow sze  u rząd zan ia ; pasażero ­
w ie  będą  m og li n aw et k orzystać  w  górn ych  
urzesiwonzach powae\f/nvch z  c iep ły ch  lub z im ­
nych  k ą p ie li. N a  pok ład z ie  ok rę tu  p o w ie trm o go  
Saaaićfcować s ię  będzie  św ie tn ie  u rządzona ku ch ­
nia edektryozna. tak . że pod różn ym  nie zacrozs 
ttigdy  w id m o  g łod m

pKirwsza prawiditowa komunifkaic/ya. powietrz­
na ma rozip uciąć ponad stałym i*dem ame­
rykańskim pumięcbry Nowym (orkiepi a San 
Francisco; mi .redanie czynniki projektu u  jed­
nak równie® utrądzenie Itouwiliik acy j. no iBd
Atlantykiem. Przewidziane są pn drodze miej­
sc?. ląidowanaa. dla wyładowywania i zabierania 
poda óżm’ ch. tudzież poczty. Przeciętna szybkość 
Vkm praynajmniei na początek nie n ią przekra- 
^ac, 150 kilometrów na rodzinę, \ lotw : dużej 
lwzbv podróiiiy-cłu których pomieść; okręt l Ki­
wi etrzjiy, koszta jazdy tym nowym aparatem 
nie będą wyższe od cen biletów jazdy koleją I. 
klasą

ści. podczas gdy w innych bywa nierozgarmętym, 
a nawet Dieraz mniej uzdolnionym jak umi prze* 
e ię tri ludzie, a to samo obserwujemy w rzynnósJ 
ciach instynktowych przy których zwierzęta wykas 
żują wprosi genialne (w  stosunku do ich całego 
ustroju psychicznego) uzdolnienie, poza ozem są j 
zaś zresttą zupełnie nieraz głupie i nie inic-lu 
gcnti/e. Jest to słuszne, ale zachodzą tu pe’«*.ne 
różnice.

IV* pierwaze w i omy. że instynkt zmusza wszyst* 
kie stworzenia danego gatunku do wykony w od a  
jednakich zupełnie c.z.\mieści bez różr.icy jndywi*
dualnej i bez możności 1   ljŁ tir?  i rozw ijania
swych cz; niw ści, Óu nnóiusi czynności geqjaJne 
zjnwjajg się indy w idealnie u j^ubmka pochodzące, 
go nieraz / rodziców zupełnie do tych czynności 
nir i.mmj'klych. a nav ot prostych om yslowo. Po. 
nadto czynności instynktowo wykonują zwierzęta 
dopiero co przyszłe na ś\vi.,t odrazo dobrze bez. 
mył Ki czynności znś genialn- muszą liyć dopiero 
kształcone n osotkąk okazuje do nich tylko bardzo 
wczas zamiłowanie i dziwna łaiwo.ść nauki.

Natorwasl zaprzeczyć się nie da. że geniusz i in. 
stynkt mają podobne eArh\. Zmierzę działa mstyuk 
iowo. nieświadom” celu. a tylko po kolei środki do 
cełu mu się uświadamiają. O eiiŁnsz t w o n y  tfrż 
zwykle p o d ś w ia d o m ie  tak że nieraz p*> ukończeniu 
dzjeło w \ daje mu Się oliccm, jakby nie przez niego 
st.vorz<>no*n,

Obie czynności wy komywa się ja k b y  p od  ja k im ś
n ie p r z e p a r ty m  p rzym u sem , występuje poprostn 

konieczność zaspokojenia. swych popędów jak je. 
dzenia. płciowe;.., itp. nie wykonlyo się ieh lcstdej 
cl»w-i.lj, na zawołanie, locz przychodzą momenty. 
k;edy zja>\ia się u gteniusz.a natchnienie, ba nawet 
p rzy c h o d zą  c k r  e sy  k ie d y  z ja w ia ją  u if  g a a iu in  b y  
s p e łn if  n a  ś w ie c io  p ew n e  za d a n ie , n w ia r ludzkości 
inny kierunek, a potem znóy. bywa. pauza, jakby 

I prre; ttwar.ie pionów ich genialnej pracy.
Zwierzę nie wykonuje cz' nności inst;, niklowych 

na zawołanie, lecz tylko wtedy, gdy nadejdzie od. 
powiednia i połrzettro ku temu pora. a nawot d złe  je  
stię to eza5*PTTt nie w  każdej giteraryi, lecz co pewien 
okres czasu zależnie od potrzeby gatunku.

Te wszystkie dane zmuszają do twierdzenia, k ló . 
re jest odwTotne jak zścmaczono na początku, min, 
powicie przyznać trzeba, żc nie ga r.ia ln ość  je s t  
nalury instynktowej, lecz. raczej uaodwrót, instynkt 
jdłt geniulnośtią, me nie ’T.dywidiialną lecz ogólną 
i to w rnmacłl z góry oznaczonych, a w ięc bez po. 
trzeitv roz.wiłjaina się, przekształcania i dążenia w 
pi-wnym nowym dla danej chwili, a i.auot, jej prze.

D r  A d o l f  X 9l * k .ciwnym kierunku.

Geniusz a instynkt.
Niektórzy uczem są zdania, że tak zwana geniab 

Dość jest T/ntury c/yrto insHnktnwcj a popierają 
Swa tw ierdzenie następującemd faktam i: 1)  czynno, 
ści genialne zjaw ia ją  się zwykle podobnie jak in. 
styaktowe o b a rto  młodych osobników, nieraz już 
Wtedy, gdy nawet fizyczna strona orgai.jzimu nie 
jeet jc szcze rozv m ięta np. dziecię^muzyk nic może 
jeszcze doi rzo zawładnąć insftrumentetn a  nawet 
dobrze mów ć. 2) ganiasz bardzo często tylk. w  
pewnym klwnnkn okazał* nadzwyczajna zdolno.

| dzwony i domy z porcelany.
j Z a  parę tygodn i k a ted ra  w  M etz < t rm rp »  

s iyn n y  kom p le t dizwonów porc-danoY/yt*. o  k tó ­
rych  t y le  m ów iono. D4więcano«ść ich  m *  byd 
nadizwytozajna. Daiwony aą m ocue, poenhno ko 
zrob ian o  są  z  tak  k ru ch ego  m a terya lu . D otąd  
miio u żyw an o  to ż  p ooxe lan y  na wyr>Vb dom ów , p e ­
w ien  jed n ak  przem ysłów  iec % Meiaaen cen trum  
no-oelan iow em  w  Sakson ii Jbmioaaj sobie z «s- 
g o  m a te rya iu  dom .

I S K I E R K I .

Nos pana majora.
Major Złotogónsikri ma kłopoty. Nic zwaiując 

na to, że ojct-ec jego, handze szramo w aoy obywa

Michał Rolle.
Nieco o dawnej niewieście 

i jej strojaćh.
D r Stanisław  Lam , au to r w ie lu  cennych  m o- 

Pogru fL , na .eży d o  p isa rzy  ba-ndoo .Humiennyic-h, 
k tó r ry  d la  efdktu  ch w ijow ego  nie pOśw:>ęcg r e a l­
nej p raw d y . M n iej m oże błyalkotliiwy w  s t j iu  od  
innych sobie rów ieśn y^n , budzi natom iast w ię ­
ksze  od  n ich zau fan ie. T am c i caęsitokiroć są  m o ­
dni, rcuzgtośniejisi dzis ia j, o«n s tanow ić  będziie aa - 
Wsze pow ażny donąjbek w  naszjeij pnący kudlu- 
fa ln e j.

Cecho- podkreś lon ą  przt^d chw ilą , posiadła i 
• ifeiążka je g o  pt. „S tro je  pań p o lsk ich " (wUpk 
X V — X V I.Ii),  iwupekiioraa c iekaw em i ilu stracya- 
hżi, w skazu jąc  emi do w odn ie, jak  stró j n ieodpo ­
w iedn i szpeci choćby nawet na jęfek tow ińejszig , 

p iękn ie jszą  b ia łogłow ę.
WijJtnawdiie w ie le  p td iczyć tu rm w m y  na karb 

hi>dom agań w  teclm w znem  wykor.tm iu  daw nyclt 
Portretów , tninto to  przyrznai musi każdy , żc dzi- 
sirjszia pani w  zgrabn ie sknoiojiymn s tro ju  b ije 
Pa Całej lin ii swe pra-prababki w  p ow ło czys  ych, 
J®y choeby  n aw et późniejszych.. krótUkicli su ­
kniach. wypudnnwąnc t aritmiomie, z m uszkam i 
kfctepiaiiemi z  zapałem , lepszej sp raw y  godnym , 
B perukarru, ,st,aiiiov iacom i zaci-szny jirzyb y tck  
ks m niej pożądanych  tow arzyszów  życia.
. K ob ie tc  polską wpuiowadTjły n ie -a  w odn ic do
Ut. ratiuiry stro je . Pozorną ten paradoks  je s t  je-

ddafc n iezAprzecza lną  p raw dą. .Teden lub  d ru g i 
sa ty ryk  —  a tych  nie b rrk ło  nam pnz icie rigd^y 
— pod rażn ion y  nadm ierrtem  nmiłowanAam do 
zbytku  pań polsk ich , naś ladu jących  skw ap liw ie, 
częsJc befflltry tyczn i o obce w zo ry , ch w y ta ł g o rą ­
czk ow o  za  p ióro, m aczał je  w  żó łc i i  c ią ł —  ja k  
iwl ry ce rsk iego  cz łeka  p rzypad ło  —  rep rym en dę 
b ezw zg lędn ą . N a w y k ły  d o  w a lk  z bisitEmaniaimi 
i hajdamak'**, nic sob ie  n.ile rob ił z  zadaw anych  
rwn. . choć p ięw -, pię^fOui i p:ą.gtoczki n iew ieście 
za/ isk sJy  się z te j nacyi w  św iętem  oburzenfiu 
i h ezs ilń ym  gn iew ie , d e lęk i ow ym  w łaśn ie  w y le ­
w em  k ry ty k i poeóradamy dzis ia j storyscaiK iowarf' 
wyroiziścśe p o lsk ie j k ob ie ty  kon terfek t.

„N iczem  ja k iś  drzo\voryt w  s ta re j ksi^dse i ni- 
caem w ie lk i, w  cłj-?niu k o J eg k iy  k ry ją c y  się p o r­
tret d ob rod z ie jk i k*śa;oŁi. B oć  tu i upodobali 
w^zełkrch zn a lazło  się zw ie rc iad ło  i psycholog.’ i 
n iew ieście j reg is ter. Pani p o lsk a  w  całej sw e j o - 
kaaałości w ych y la  « ;ę pom roki dr/iojowej, ą  o- 
kaiiuiiośc to  nie byle jaka kszta łcona i na w zo ­
rach  n a jlepszych  i ki w ic ik ich  jo r iu n  w spar- 

I ta.;
j WUtlsnic też rozi-tt.ywanic sic litl> pp.kamuio p iz y .  
j najm n iej tyc.i fooT-o’ nu p c k r y c c  kap rysów  wiol 

m ożnej puni ma!żt«nki. która zoczyw szy  s tró j ja -  
j k ow ys  w ym yślny , nowg modą skrojony^ u sw e j 
j sąsóaidki. czy ( o w  koś^ eje na up nnc n( nahożeu- 
i «tw re, czy  na pr/y jęcbi u rks:--''lala w ojew ódz- 
: k iego, zaraz je - ;: ./ , w.-j w ięc  i k i * » t o -
j w n ie jszy  posiąść pragnęła.. v ;y w o ly w a ł sądy jtrzy- 
t o s lre  lud/d ta-zeżwiej na  rzecz pa trzą i \ch.

Za p rzyk l idem d w orów  w ie jsk ich  szły  m iasta.

tcl m iaetd Rypina, p in  T/a-.tk Goldi.'mg, jeszcze  
po Zosin! w iem  xTn rc lig ii sw yc h p rzo fików , syn  
jego  mu,jer Janu.-/ Z lott ?ór k .i -.t ża r liw ym  
k iito lik iera  ści Si«  #ii?tąt".v c lą cym  i-.; w p isy  k o ­
ścielne, ałe cóż. k i‘. Jv le -w a iii vte r.tiv * jc  od ga ­
dną jego  pociio  l.>eni . Nte-szi /ęśiiw j iu»s go  zd ra  
Rzil.

W ic ie  razy zdarzał się ' iep rzy jem u ? pom yłk i.
K iodyś. gdy  by i v  i:ii>uf»;cli leai; r,owych i no­

sił nazw isko GokibCrg, w jnsał iw  krid-y ew id eo - 
c y jn e j pod ru lw yuą w yznan ie  — katotók. R w ś  
sp.rawiazający listy /.fobii do;,.deck: P rzek on ać
się czy  nic om yłka , (.j-i.lv o rem ('a-niiwiono kaiiJO- 
lik ow j W ił cl!) erg', wi. zn :■ ■ go to puW raziło,
gd y ż  niic w iedzia ł, w jak i snu.-, b będę, -sprawdizą- 
li i bal się. żc iiy  go nie uznano za żyda. Jednaikile 
rzcoz w y ja ś n ił ’ saę. że chodzi ly lk o  o m o tr jk ę  
chrztu .

R az [KKlcza 5 ro m io w y  z ja-Kimś w yższym  wo(j- 
skówytn poo/ął opow iada*, żc jego  jirz-adok. po­
le g ł w w yp raw ie  k rzyżow e j.

— Jakto? —  spytał się rej w o jsk o w y  —  to  już 
w (e d j b y ła  intemlGiKura"?

P a rę  dni temu, jad ąc  kole ją . 2a.p07.11a l się z in­
nym w o jsk ow ym  i w czasie drog i poazęli się wjtfL. 
jcu im ę częstow ać,

Ów w o jsk ow y , poda jąc  m ajorow i Z lo ło g ó r tk is -  
mu bu łeczkę z k iełbasą.

— S łużę, pani, koledze.
—  D zięku ję , w p iątek mięsa ńię jadam .
—  Parnie m ajorze, gd yb y  pan był od urodzen ia 

ko.rołfiSem, jak  ju, toby pan sic nic v izidrogal. 
Wl p od róży  j-cs'1 pł*Łecież dyspensa.

M a jo r  Z to togórsk i p reeery ta ł w uziem^kach,, 
że w Paryżu  panuje n tif-lzy  kobieti-imi m oda wy- 
rinanifl m ałegc palca, ż” by noga  stała się węi- 
scą, chce więc spróhpwsać, cayby się cne d a ło  1 
porerm ć g# tl» na nosie.

W PISY
Założeń* w reku 1112 prrez Włton szkołn* utwierdzone

♦i

OTSf.

MHsA
JANA PILCHA

w  HrAkOWlA, Ul. F l f t y lA s k a  39 , 11 p .
Prsyim«<J<l wpłey «■ kitrmm n u  xtm  i 4  mtesiąccne
c o d ń e n n i e  d o  ł * i a  «  l i p o *  b r .  P o  w a ł a t c y a - . h  p n y j m t t  

e t ę  ■ a n d y d u W w ( t k l )  w  m i a r ę  w o l o y e r .  m i e ] * c  Z e i M e j a e e -  

w y d i  w y o n a  llłtewełe, K u r s  z M n  _  n a  m a s z y n a c i i  r o a o c z j  

m e i n e  k e ł d e g o  c z a s u .  A b s e l w e n t f  s t r z y m u  5  ś w i a d e c t w a .

3 względnie 2 bokc 
z kuctnuę, pmckpu- 
K iw n  I elektrykę, 
njadałeka ćrMmlffśaic.

Jako od-łtąpnr o fiaru je  fortepian, krótl k 
czarny, firm y H ofbauer. Czynsz w ed le  « m  • 
w y. Zgłoszen ia  rod  „Fortep ian” do Adm in  - 
stracyi ,,Gońca K rakA w sk iego1'. nl. D o n a jr .  

w sk iego  7.

N a  szl&chcń.Jikacn jod n o . i w iełow io iskow yoh  w i > 
io w a iy  się bogato m ieszczk i sta^jnżsie, w ięc i n a  
ich zby tek  sa rkan o  głośno, w yd a jąc  nnw et sp - 
cya lne uatawy ara^pbieg-ąwcze.

l?0'zostavia ly on© copaawda maaftwą n« paptc - 
rtse rtea-sj. zap isyw ane na wieczną, nasra., parn ią1 - 
kę w  k s ięgach  m iejjkuch, a zbytek  w  sn o jach . z 
k o le i w  umcądzeniu don iow em  i w  życiu  o o j t t  
szersze zatocza i lu ęg i, coroe  g łęb ie j s ięga ją c  v  
liftjzcń spcłecaeim twa.

Z e  taka ewoJurya iclbyw aht sdę islłotrk?, ćtowi 
dfflć rzecz zbyteczna. Skoro  stró j p res ty , ntewu 
szukany, za s tęp ow a ły  su kn ie  »  zu g ien io m ye  
kosztow n ych  mat ery  j  szyte, dam ie traikiej n i? sp • 
sób by Jo (Ktpczje^iawać na łow ach , pitacr donrc 
wnika z drzew a ciosanych, a  i śomny, micsfcflta • 
11 ja, b ielone p rzez  d z iew kę kucucnną. m usiał) 
n ó k iy ć  kob ierce i m akaty. Jłównocz- in ic nawtr 
frowgia odtpowiednia żmóana w  zastaww ' pttoto 
woj i w  zaprzęgu , w oc i p izygo -ln  podróAąi, w ę ­
d ru jący  )w> 1 ols.ee, k tórym  ińc ol>ry it ł !  iktbc 
pych v tc lw dn ich  dw ci ów. /. zncbw yt ni opisu j 
cuda. og!;t<l,ui ' w G/.r< z\po.-) >ó!Nj iv| k iej. c 
pow ieść ich /a ś • * m ówi dpi ,.'«i ę c j> z i e|i budo • 
c/.ijw, daw nej a  c u i matej-yal b\ najmu c i nic d 
poga ril/.cni;!.

..W óriek  7 prjtyrni|»*';ti;i i b tg ic< w-- kdwoś-
ako-uiiHlacyi i u m iłow an ie  vby ik t; — \v>?.ystk’ '
;d o jyb ) się tt;t tu. że o i 1 , i. w; < J*<wv;■ st r,;jc?óv
m-uż-ao m ów ić o  strojnin-li Uubleuu-hSc ’ 'o lscc.'' 
l*i*K ąc M  w<?h<»du pow lui '1 'i -ż:'. '’ , |>17.ył)j'0-
iają ją tuk liajnrcwtmęiTr.i kamti.ci.fljrd. i?  jUż-ńf- 
Bol-csla’ i t l ir o t r e c o  mka da,e;L iłu/, pom ocy pa.
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Wielki dzień wyścigów w  Anglii.
S Ł A W N E  H ERBY X" EFSOM . _  N A JA ZD  W ŁiE LK IE G ^J  RODZAJU W E H IK U Ł Ó W . —  N A W E T  F IE ; 

SZO N A  W Y Ś C IG L    O T W A R C IE  W Y Ś C IG Ó W  W  OBECNOŚCI F A R Y  K RÓ LEW SK IEJ.

Równie okazale juk p rz  d wojna odbyły jfcę w 
tych dniach wyścigi konne, sławne derby w  Epsora 
nieopodal Londynu.

Od brzasku ćm a cały Londyn rzec można sunął 
olbrzyn i<7 falą. ku wszystkim dworcom i drogom, 
wiodącym na sławne pole wyścigowe. Na dworcach 
V ictona i Ixmdon— Dridgc sportsmeni cisnęli się 
do specjalnych pociągów i wyruszali do Epsoin 
ściśnięci w przedziałach jak śledzie w  beczce. 

Bardziej czułe na glos tradycyi tysiyce osób w o j  

la ły  odbywać drogę kołowo, r.iż koleją. Jak coros 
cznie więc widziało się przoróżne

W SZE LK IE G O  T Y P U  W E H IK U Ł Y ,

ntknąee w  stronę pola w j ścigowego. a  więc wspa<= 
n iełą luksusową linuzynę i prosty wózcczek “ aprzę* 
żony w osia, rozpowszechniony tak dziś autobus, 
eleganckie powozy i rowery; jak Kto mógł, poj-iłko* 
■wał się każdym dostępnym środkiem lokomocyi i 
wyruszał rozslonecznioną rtroorą na derby

Niektóre drogi zarezerwowane byłv spccya.Ir;ie 
dla samochodów, inne wyłącznic dla powozów, inne 
znów tylko dla pieszych, m im o bowiem upału, nie 
brakło i takich amatorów, którzy nic zawahali się 
puścić w  drogę nocą

i SZL I 45 K ILO M E T R Ó W  W  PO C IE  CZOŁA, 
byle tylko módz „postaw ić" kilka bedaj funtów  
szterlingów na jednego z „faworytów".

Pole wyścigowe bvło juz czarn usieńkic od tłu*

mów i roiło się jak mrowisko na godzinę przynaj* 
mniej przed rozpoczęciem pierwszego biegu. N a  
trybunach dał sobie „rendez vous“

C A ŁY  E LE G A N C K I Ś W IA T  L O N D Y N U .
Król i królowa, w otoczeniu rozmaitych „litytu* 

lowanych" dygnitarzy ,'nglii zajęli m iebea na re* 
zerw on ar"] trybunie, tłum zgotował im odruchowo 
szaioną owecyę, która w zapale swym dorównywała 
chyba owa.cyi, urządzonej przed niednwnem dla  
księżniczki Mary i je j świeżo zaślubionego małżon* 
ka hr. Lascrlics.

Olbrzymie przestrzenie trawników zajął 

S T U B / R W N Y  T Ł U M  

a więc jak zwykłe: cyganie, wróżbici, kahnlarki, ii; 
prawiają.ce swe rzemiosło przy każdej okazy i; obok 
nich na rozścielonych miękkich szalach spoczywa* 
ły damy londyńskie, we wspaniałych toaletach i 
dżentelmeni ubrani tak wytwornie, jak ubierać się 
umieją tylko Anglicy.

Z cii wiła ro: poczęcia się wyścigów ogarnął wszy; 
stkich

SZ A Ł  TO TA LIZA TO R A .

Jedni w idząc zdzb sięciohorotp.ioną swą stawkę, 
błogosławili swą inauicyę i pełne znawstwa obli* 
rżenia, dając donośny wyraz swojej radości, inni 
którym totalizator się nic powiódł. złorzeczyli io; 
sowi, postano wio.jąc mimo to spróbiwaó szczęe ia  
r a  następnych wyścigach.

Dyrektor fabryki uciekł z żoną robotnika.
L w ó w  (te l. w ł.j. W  tu te jsze j fab ryce  "b łaha 

„M e rk u ry 11 k ie row n ik  tej fab ryk i, ni> jak i N !ed - 
ric h ie z, nafcijdow.oścj n iem ieck ie j, p rzyn a leżn y  

<Do C zechosłow aeyi, u lotn i! się p rze d  k ilk u  dnia- 
m l. P rzypu  szcza łr ie w y je ch a ł on  do  Czeclicuto. 
w a c yi. N a  m iejscu  pozostaw ił żonę z  !a lk o # g i»n  
Olzie ci. natom iast w y je ch a ł % żoną robotn ika f J- 
b ryc zn e g u  P raw  do podobną p rzyczyn ą  jego  w y - 
jazdiu b y ła  ty lk o  spraw a m iłosna, a lbow iem  zm j

d u je  t ię  w  dobrem  położen iu  finansow em , a po­
nadto nic nie w skazu je  na to, aby u-ciekł z po- 
wodu dokonan ia  jak ie jś  m.alwpgsacyi._____________

OKAZY Al
S p r z e d a m  p ó ł b u c ik i  l a k i e r k i  ( n a jm o d n ie j­
s z y  fa s o n  w ie d e ń s k i  z  a ż u r a m i) ,  zupę] n ie  
n . w, w  n a jle p s z y m  g a t u n k u . N r .  36. W i a ­
d o m o ś ć  w  A d m i n i s t r a c y i  ,.G o ń c a  K r a k ó w -  

s k ie p o . u l.  D u n a je w s k ie g o  7.

I
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Od soboty 17-go do piątku 22-go czerwca 1922 r.

GUBERNATOR IW A N O W
(K A T U  N A STIEN K O )

W zruszający dramat csnuty na tle politycznym  z czasów rosyjskich w  6 aktach.

K R A K Ó W  —  ULICA Stf. GERTRUDY L .  5  —  K R A n O W  
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ch o łk a  —  paziów  w ów czas  jeszcze  nie znano — 
ni© by ła  w  stanic s tro ju  sw ego  udźw ignąć.

Jednej sta łej m ody n iem a; zm ien ia się w szy s t­
ko, jak  w  ka le jdoskop ie .

„A b y  dziesięć krojów  na tydzień  w ym yś lił —  
aapisze sarkastyczn ie  imci pan M iko ła j R ej z N a . 
g łow ic  i d zis ia j jeszcze w  Po lsce  popu larny —  
ted y  k a żd y  ch w a lą .11 P och od z iło  to  stąd, iż  do 
Polska śc ią ga ły  rzesze  kup ieck ie  ze w szystk ich  
św ia a. krańców , a  każdy 'taki sp ryciarz: T u r­
czyn, Orm ianin, W ło ch  c zy  N iem iec, um iał sw ój 
tow a r  odpow iedn io  zachw a lić , i do kupna d ro ­
g ich  imaiteryi im ość panią zachęc-ić.

N ieostatn im  zresztą  czynn ik iem  >ia tiem polu  
b y ł U nas i dw ór k ró lew sk i.

M on arch ow ie  po lscy  w yb iera li oobie dozgonne 
życia  tow arzyszk i z  obcych  k ra jów . W ra z  ? n a j­
jaśniejszą. panią p rzybyw ał do K rakow a  na W a ­
wel, z  k o le i do W a rs za w y  je j frau cym er, p rzy ­
b y w a ło  w ie lu  w spółziom ków  k ró lo w e j p o  z ło te  
ru n o  d o  nieranaa ego sobie k ra ju , a  w ra z  z  nimi, 
obok  w p ływ ó w  na lite ra tu rę  i sztukę o ra z  no­
w ych  zwyo/iajów, zjaw iała, się i odm ienna menda, 
św ięcąc tu ta j ła tw e  tryu m fy .

W azow ie , S tefan  B a to ry , H en ryk  W a lc zy  ozy  
Saei znow u  nie p rzem kn ęli p rze z  P o lsk ę  bez w y ­
ciśnięcia na je j spo łeczeństw ie  ch a rak terys tycz­
nego, niezawszw dodatn .ego, piętna. A n g ie ls zc zy ­
zna jen*/ n ie  zdo ła ła  się u nas zaak lim atyzow ać.

I zm ien iło  się w  domach po l'lk ich  w ie le . M ie j­
sce jedn ego  stro ju , d iziedziozom co po raata1 ba­
bce i prababce, za ję ły  zam czyste skruymie, pełne 
najwyfcre ln ie  jazy cli i na jcenn ie jszych  ok ryć. P u . 
tra poczynają, o d g ryw a ć  tuitaj ro lę  znaczną; w  
pozdracin krą ją  się całe kolclkn ie o zdób  ze  złota 
i d rog ich  kamienni. Przechow ali*; do  naszych  cizm- 
sów  poszczę aróln ? ich sfAfcy, dochodzą, do c y fr  
n iep raw dopodobnych  i w  d z iw n ym  p ozos ta ją  ro z
dźw ięku  z jedn ą  m arną koszu lką, figu ru jąca

gd zieś  skrom nie na szaryun końou tak iego  rod o ­
w ego  zestaw ien ia. B ie lizn y  bow iem  nas/ie panie 
nie u żyw a ły : n abytek  to czasów  znaczn ie póź­
n iejszych , k ied y  wtoszcic i o hygiende c ia ła  m y­
ś leć poczęto .

A  daw n ie j?  D aw n iej taka pani, p rzys tro jon a  
w bezcenne maitorye i k le jn o ty , nie m y ją c  się i 
n ic  kąp iąc, nic u żyw a ją c  b ie lizn y  — ,nie odizna- 
cza la  się zbytą ią  w onnością '1, zw łaszcza  w  epoce 
szm inki, tak bardzo  u nas rozw io lm ożn ionej za 
p rzyk ładem  Francyi.

N ie  b ąd źm y  jed n ak  sęd ziam i naszej k u ltu ry  
zb y t ostrym i, n ie  pr?ypu szcza jm y. że D olska  sta­
now iła  pod  tym  w zg ląd  m  barbarzyńsk i n ie jako  
w y ją tek . N ie  m ów iąc o  w schodzie, pouobne sto- 
sunkii panowiały 1 lami, Skąd o m  czerpała  prze- 
dew szystk iem  natchnien ie i w zo ry  w  św iecie  mo­
d y  i n iełiy lko m ody. W szak  z ło tt iw i s a fy r v c y  
o  sam ym  L u d w ik u  X IV  pozostawijlii redaoyo nie­
zw yk le  c 1 oarstkter yatyezne.

N ie  p om og ły  ostrz:i p ió r  k ry tyk ów , apeicyalne 
u staw y  nią zd a łv  się na nćic: k ob ie ta  odn iosła  
wreszY i o zw yc ięs tw o  na całoj lin ii. G ,  co, jak  
ta ta rsk a  horda, brali w  ja s y r  korda. Skapitu lo­
w a li z kretesem . Od s tro ju  w schodn iego, p op ra «z  
rozm aiće ewoducye,. s k r z e n ie  odm alow ane p rzez  
d ra  S tan is ław a  Lam a, p rzeszła  pani p o lsk a  i o  
k ry z  szw edzk ich  k ryn o lin , szm inki, poruk i m u­
szek, by  w resacie w  la.it ich  n iedo li skrzepnąć m o­
ra ln ie, w yszłac lie tn ieć  i zasłu żyć sobie na za- 
s z c z y ń ó  m iano M atki-Polk .i i kaptu rk i d om ow e­
g o  ogn iska .

D aw n y  zbytek  zastąpiła  rów n io  w ie lk a  o fia r­
ność; daw n ą  lekkom yśln ość — poczucie  ob yw a ­
te lsk ich  obow ią zków  i umiejętność: pośwrę^enia 
się, posun iętego  aż do  zapa lci.i się w ła^ iicgo  ja.

Z  książk i S tan isław a Lamia —  pow tarzam y — 
w yz ie ra  jedn ak  Lou tertek  n ie w ia r y  .polskiiej, 
k tó ry  pcznać w arto.

Nocne koszule Paryżanek.
(1) Przed niedawcem  dawaliśmy ryciny, przed* 

stawiające najnowsze modele używanych obecni® 
przez Paryżanki koszul dziennych.

Dziś zamii-stczamy ilustracye, które wykaizuj# 
wym ownie w jakie prawdziwie artystyczne c*ck* 
stroją się na roc  dbałe zawrze o swą piękność zO* 
bięTy pary :kie.

Przedstawione powyżej l oczule są taA piękne, taA
piezw rk lo wytworne, iż m ogłyby śmiało służą,ć aft 
strOj w ieczorowy na najbardziej eleganckich aft* 
braniach.

Koszula po lewej stronie zrobiona Jerft z  jg&irt* 
bnego woalu, gęsto z przodu splisowana. Tarauro* 
ua na nią uiby szeroka kam izelka z tej samej mi. 
teryi, ozdobiona poniżej ramion szeroką, cieuką w a x  
rzysią koronką, spięta jest z przodu nisko na linii 
stanu puklem z czamoj akwomitki o długach zww 
sajacych końcach. W szystko razem tworzy wyłwo* 
m ą i orygiiuuJną całość.

N iew iasta po prawej stronie, trzymająca, liefrtwr* 
w ręku. przystrojona w koronkowy rzepoczek w  
form ie bretonki z oodgiefom i u»zam4, nosi z wdzią* 
su m koszulę z Jedwabne] cr*ipy dellstago koloru, 
całą plisowaną, Góra koszuli wykończona jest do* 
okol a szeroką koronką, przytrzyma*ją na ramio* 
nach przepaską z czarnej wstążki. Ta aam t wsbąi* 
ka. przewleczona dyskretnie prz°z splisowana kre* 
pę tworzy pasek, zw iązany z boku na kokardę.

Najstrojniejszą jest trzecia z rzędu koszula * 
białej crepe do Chine. pltsowai.a po bokach i przi* 
brana bogato koronką wzoi zystą koloru foztrot* 
Koronka ta szerokim pasem wykańczając górę, ° f  
pada falując się m iękko po obu bokach wdłuż ko* 
szuii— sukni dwoma pasami aż do kostek.

Wszystt-ie te prześliczne koszule są tak dłuB^*' 
iż sięgają do ziemi.

i
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Bagno lwowskiego Puzappu.
Osk. Mincowie^ uniew nnia się na wszelkie sposoby.

jńo y wa.gi.ii. dlacz-eeo nie o trzym a! od Jirwwua*Lw ów ' (te l w łJ . W  spraw ie tc-czącęjjo się wo 
L w ow ie  sen sacy jn ego  procesu  PL2LA i5F -u  » a  
w ceora jsze j rozprawie* p rzesiuchano w  da lszym  
c iągu  p ie rw szvge  oskerż-o ego  M in d*w icza . P o . 
Puszono w  dalszym  c*ągu spraw ę w agonu  cukru, 
Gprzedanags fabryce  E nczew sk iego . T ę  b rak u ją ­
cą ilość  wpiisał M in u ow icz do ke.ąg. jako  m anko 
kolejowe.

Na raupraw ie tłumaczy! się Minidwwicz tom, że 
cukier nadsaeidl w torbach, które uległy w dro. 
oae rozdarciu i że jeden z konwojcatów uciekł, 
dw óch  zaś n ie chciało podpisać protokołu, stwior 
dza jącego , ja k ą  ilość przywieźli.

Oskarżony podtrzymywał w dalszym ciągu 
•woje twierdzenia, postawione w śledztwie, iż 
wagon cukru nabył od uchodźcy z Ukrainy, nie­
jakiego Łaszczyó*kieg°, którego — rzecz chara- 
tofcsrjTStycjma — nikt nie znał, mlkt beż nie wi­
dział, kiedy i gdzie Mindowiiez plaoil za ten ku- 
■ ■ M B n B H r n a a n B W M n M

w cy żadnych  dokum entów  sprzedaży. ani d la ­
czego nie zaciągną ! kupna do  ksiąg  egency i. T o  
• P ła tn ie  tiumaoz.yl tein, że doryw czych  r z e c z ­
n ie w p isyw an o  do  ksiąg.

Na podstawie odpowiedzi oskarżonego proto­
kół wykazuje mu w kilku miejscach ortbegunie 
°d  tego, oo powiedział w śledztwie wstępnem i 
brak oparcia się na dokumentach.

Potem omówiono spraw ę p. J. Prsczepo* oj, 
której Puzapp zabrał wagon owoców południo­
wych, zakazanych do przywozu. Mindowicz wy­
dał jej ten wagon i pobrał za kosztu przewozu 
40 tysięcy marek, ęodcczs gdy w ka«ńe zaciąg­
nął 22.451 marek, reszlę sprzeniewierzył. Według 
tłumaczeń oskarżonego, Preczrapowa przynosiła 
te pieniądze na raty, w'ob»c tego być maże, że 
część tych pieniędzy me wciągnięto do kasy. Na 
tern odroczono roapnawę.

sani
<#
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PROTESTÓW W C  IĄŻ  ŚWI£TUJ4~.

skalę swoją, wesołość, żądzę zabawy i ra ­
dość życia...

Dziesiątki tysięcy ludzi biorą udział w  
tych igrzyskach. Paryż posiada bowiem za­
wsze dziesiątki tysięcy takich, którzy nie 
wiedzą, jaką zabawę wy myśleć sobie na nie­
dzielę i dadzą się ściągnąć na każde wido­
wisko, byle ono było bezpłatne j byle m >żna 
się na niem śmiać do syta ., v 

Inaczej jednak zapatrują się na ten szał 
świętowania sfery inteligentne, które prze­
ciwko orgii tych świąt zakładają żywy jjio 
test na łamach prasy paryskiej. Wyszliśmy  
już z epoki starożytnej —  powiadają te sfe­
ry, —  nie żyjemy już w wiekach średnich. 
Prawdziwych uroczystości nowoczesnych 
mamy dość stale .codziennie. Są to teatry, 
kinematografy, zawody sportowe, wyprawy 
turystyczne i t d. Reszta to tylko kabotyń­
stwo I trwonienia grosza wszystkich obcią­
żonych podatkami mieszkańaów Paryżu.

Głosy prasy jednak m ijają bez echa, a 
Paryż ciągle świętuje...

(1.) Stolica Framcyi żyje obecnie pod zna­
kiem ciągłych świąt i uroczystości. Są to na  
ogół święta ludowe, urządzane tak w  cen­
trum miasta, jak i na jego bliższych i dal­
szych przedmieściach i w  pobliskich m iej­
scowościach.

Rambonillet na tle swego uroczego lasku  
dało hasło do tych uroczystości, organizując  
„święto konwalii". Pod hasłem dzwoneczka 
konwaliowego witano nastanie wiosny. —  
Montmorency obudziło także swe zdawna  
uśpione zacisze, a nawiązując do przeszło­
ści, przygotowuje całą kawaleryę małych  
osiołków, które ożywią swym  krzykiem o- 
kolicę. Tu święcą „święto powoju" i wybie­
rają Jfclólowę", tam święto innego znów  
Itwtbcśa polnego i wybierają ,,pasterkę", ów­
dzie „święto szparagów", gdzieindziej znów 
przygotowują „święto czereśni", „święto 
SbIw", „święto winobrania" i t  d- bez końca.

Wszystkie te święta witane są z zachwy­
tem i entuzyazmem przez szerokie masy lu ­
dowe, które we Francyi zawsze przy tego 
isodcaju okazyach manifestują na wielką

«? s r,
la  a WrUstępstwa Rosyi w z a r s  

własności prywatnej.
Hag*. (PAT. Tel. Comp.) Zdaniem dzienników 

warnym wypadkiem w przededniu otwarcia 
kwnferencyi jest koniereacya między delegata, 
m i m u y ju b in ii u a n g ie ls k im i w  s p ra w ie  z w ro tu  
s rL w B O id  prywatnej. lloSya miała zapewnić 
Lloyda Goorge a, ze Jeat gotowa zwrócić 90 proc. 
teonRakuwnoj własności prywatnej. Rozmaite 

przemysłu mają być podzielone na ka- 
tągarye w miarę możności. Rosya przedłożyłaby 
wykaz fabryk i przednięhaorsw, które pragnie 
■wrócić.

Lenin może wyzdrowieć —  
w Niemczecn...

4
Rwlin (PAT. Ted. Comp.). Trzej lekarze nie­

mieccy, którzy obecnie leczą Lenina, oświadcea- 
ją, że etan jego wymaga bezwarunkowo spoko­
ju. Żądają cmi, aby Lenin opuścił Moskwę przy­
najmniej na świerk roku, w Moskwie bowiem 
trudno mu bęcLznte wstrzymać się od sprawowa- : 
nia swych agend. Rozważane jest pra wiiezienio 
Lenina do jednego z sanatoryów w Niemczech. j

Zastraszajęcy wzrost cholery, j
Ryga. (PAT). „Elta“ donosi z Moskwy, ż« w j 

czterech ostatnich dniach maja zanotowano na j 
odwzairae Rosyi 1200 wypadków cholery.

Proces przeciw eserom
Ryga. (PAT), Donoszą z Moskwy: Wczoraj 

■w procesie przeciw eserom składał zeznania je- 
ion z głównych oskarżonych Goc. Oświadczył 
o®, że bierze na siebie całą odpowiedzialność

za zorganizowanie powstania juukrów. Według 
siów Gcca centralny komitet pnrty*S eserów oo- 
Jecii mu zwalczać ooiszewików sną oręża, Kie- 
rowuctwo całej akeyi było skoncentrowane 
w ego ręku. ł-Tzemówjenie swoją zakończył Goc 
słowami: Uważaliśmy za swój o bo wazek mo­
ralny zwniczać dyktaturę centralnego komitetu 
uolszowickiego.

Z a m a c h  w  N ie m c z e c h ?
Wietiań. (PA T ). „Mittags2 tg w doniesieniu z Ber 

lina cytuje artykuł „Frcihęit*, która pod tytułem 
„Przed nocą św. Bartłomieja" występuje z 'twier- 
ozenieaj, ze Niemcy znajdują git- bezpośrednio przed 
zumaohem, tym razem staranniej przygotowanym. 
Poiiiya wojskowa — jak twierdzi dziennik — wy­
stąpić ma tym razem z całą bezwzględnością prze­
ciw stronnictwom lewicowym. Także ,Rote Fabue" 
występuje z podobnęmi rewelacyamj.

Projekt kcnstytucyi .wolnej Irlandyr
Londyn (PAT). Dzżś ogłoszono projekt krosty, 

tncyi dla wolnego państwa irlandzkiego. Pmojekit 
podaj*; na wstępie, żo kaćdia poprą wik* do taj 
kona. ytucyi i każda ustawa, spm czm  z ukła­
dem angielsko-irlandzkim. są nieważne. Dalej 
projekt określa, że irlandzkie w o lu  państwo 
jest równorzędnym członkiem wspólnoty naro- 
dów, stanowiących impetyum brytyjskie. Języ. 
kienj krajowym jeri język irlandzki, ale język 
angielski ma być także uważany za urzędowy. 
Członkowie parlamentu rosją królowi Jeraemu 
składać przysięgę wierności. Polową, członków 
saoatu ma być mianowana praec premiera, poło­
wa wybierana prze* Izbę. Z  wyjątkiem wypad 
ku napadu, Irlandya nie ma cfcnwfęzka brać u- 
dzialn w wojnie, bez zgody parlamentu. Koron* 
będzie w Irtandyi, pcdobnię jak w Kanadzie, za­
stępowana prz^z gOn. gubernatora.

U W A G I .

„Za wiele kwiatów!..4*
Ulubienice swoje obrzuca publiczność na sce­

ni r kwiatami. Kwiaty te mają pochodzić ze ser­
ca naprawdę jednak pochodzą ze sklepu ogro­
dniczego. a przez sklep — z kieszeni Dyrekcyi, 
niekiedy i sarnei artystki.

Entuzyazm publiczności nie wiele ma z tem 
do czynienia.

Kwicuty posiadają swoją wymowę — bez kwa- 
styi! Gzy jeonak nie ma wymowniejszych fraze­
sów uznania jak goździk deptany nóżką „feno- 

| manalnego talentu" lub róża spadająca w orkie- 
- strę, na nos śpiącemu ..czeliście"?

Gdyby kwiatki miotane przez entuzyastów «a- 
. mieniły się czaroctziejakiem sijKisobcm w kilowe 
; pac iKi kawy, herbaty lub cukru? Gdyby zamiast 
j buk zet ów leciało na scenę obuwie, tuziny poó- 
j czoch kapelusze i bielizna? Czy sądzicie, że nie- 
j jeden artysta lub artystka nie zaryzykowałaby 
| guzów na czoło pochodzących z eartuziyazmu pu­

bliczności?
A tak — ..za wiele kwiatów!** —  można z Kal- 

chasein powtórzyć... Kr,

C h w ila  b ie ż ą c ą .
Kraków, dnia 17. czerwca 192?

— o o o  —

Od Redakcyi.
—  9 —

/  dniem dzisiejszym ustąpili z redakcyi 
„ Gońca Krakowskiego“ redaktor naczelny 
p. Stanisław Zachariasiewicz i jego za­
stępca p. Leon Daniluk.

I Jak wiadomo red. Zachariasiewicz objął 
! kierownictwo redakcyi „Gazety Porannejm 

we Lwowie, w skiad które j wszedł rów­
nież red. Daniluk.

— o o o  —

Nowy Inspektor armii.
uen. por. Lucyan Żeligowski zof ał zamłap<>

wąny jednym * anejpektorów «irmjii.

Dziennikarze włoscy w Krakowie.
Dziś, t. j. dnia 17 t a .  przybywa do Krskotm 

15 dziennikarzy włoskich. Goście zostaną powi­
tani na dworcu w salonię recepcyjnym pjr<* 
Prezydium miasta i Syndyśkat dziennikarzy. Po 
powitaniu udadzą sie goóoie do hotelu. Q ffoca 
10 będą goście podejmowani pierysaem śośaids- 
niem w kawiarni Esplanada. Od 12— 12 zwiadaą 
goście kościół N. P. Maryi i Bibliotekę Jagieś. 
lońską O godiz. 12 będą dziennikarze włoscy O- 
bech! na uroczystości odsłonięcia pomnika Dan­
tego w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. O go. 
dżinie l-s>zej będą goście podejmowani dnigięm 
śniadaniem przaz Syndykat dcienniikarzy w Ko­
le luoraokiem. 0 2.15 udadzą się dzdennikaawę 
do Wieliczki w celu zwiedaemia tamtejszych aą. 
lin. Po powrocie z Wieliczki udjudzp się goście 
o godz. 7 i pól do teatru im. Słowackiego. 0  8 1 
pói będzie wydany wielki obiad ku uczczeniu go­
ści w restauracyi starego teatru.

W  niedzielę o godz. 10 rano będą dziennikartas 
włoscy podejmowani śniadaniem w kawiarni 
Esplanada. W  godzinach od 11—1 zwiedzą dzien­
nikarze włoscy Muzeum Narodowe, Czartorys­
kich kościoły św. Katarzyny, Bożego Ciał* i  
Skałkę. O godz. 1 i pół odbędzie sdę śniadanie 
na cześć gości w restauracyi starego teatru. Od 
godz. 4—6 będa zwiedzali goście katedrę j za­
mek Wawelski. W  godzinach między 6-tą a 7 i 
pół udadzą się goście końmi na zwiedzenie kop­
ca Kościuszki, błoń i parku Jordana. W  parku 
Jordana odbędą się po-pisy gimnastyczne mło­
dzieży Sokoła i YMCA. O godz. 8 będą goście o. 
ibecni na przedstawieniu w teatrze „.Bagatela**. 
O godz. 8 i pół wydaje Syndykat dziennikarzy 
pożegnalną kola.cyę na oześć gości w Kole lite­
racki em. O 12 odiadą goście z Krokowa do Lwo­
wa.

STAN  POGODY. Prognoza na sohote: Dość pogo« 
dnie. ciepło, skłonność do burz \viatrv lokalne 

ODSŁONIĘCIE B IUSTU DANTEGO. Dziś t j . ' 17 
bin. o aodz. 12 w południe odbędzie sic w Au li 

i Uniwersytetu Jagiellońskiego uroczystość odsłonie, 
■ eia biustu Dantego który rząd wioski ofiarował w 

upominku Uniwersytetowi Jagiellońskiemu —- 
biust ten wręczy Uniwersytetowi Poseł włoski przy 
rządzie oolsldm w W arszaw ie M irister Tomaasąjj 
którv w  tym  celu .przyjechał do Krekows wraz z 
Sekretarzem Poselstwa oraz z Ministrem Targów .

: skim. Wstęp woiiiv.
Z A L IC Z K I PENSYJNE E L A  W ETERANÓ W . Przv 

* tulisko weteranów z roku 1SG3 zawiadamia we tw ą , 
nów powstań narodowych że Ministerstwo Skarbu
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udzielać liedrie obecnie weteranom i wdowom za, 
liczki na pcnsye w  mvś! ustawy z dma 23 I I I .  br. 
według mnożnej iak dla woterana samotnego wzglc, 
dnie wdowy, począwszy od 10 kwietnia 1022 r. Z 
zaliczek tych beda potracone wypłacone dotychczas 
zaopatrzenia od powyższego terminu. Zaliczki iakie 
obecnie zostań a wypłacone, przy ostatniej reguła, 
cy i zaopatrzeń weteranom zoslaha iecit orazowo po, 
tracone.

REG U LAC YA  PŁA C  URZĘDNICZYCH. Otrzyma, 
liśm v następu iace pistno podpisane przez związek 
zrzeszeń prucowrików publicznych: Powołując się 
na oświadczenie Pana Ministra Spraw W e ra . Ka* 
mińskiego. złożeni' im ieniem  Rządu na zebraniu 
Delegatów Związków Urz. w W arszawie 28 maja 
br.. że pobory urzędników państwowych beda deii» 
ńrtv\\xie uregulowane od 1 Ii,ora br.. Związek Zrz?. 
szeń żada dotrzymania poiwżkz.p.s-o zobowiązania 
przyezecn z górv oświadcza że pobory poszczegól, 
nvęh stopni plnc urzędniczych me nioea bvć hezwa, 
runkowo niższe od analoaicznvcli stopni plac ofi, 
cerów. Rządowy projekt reirulacyi płac uTzcdni, 
czych. nie tal powiada w zupełności obecnym sto, 
simkom c!rożvżnjanvni

KO N TEREN C YA  R O D Z IC Ó W  w  sprawie szkół 
wydziałowych ,-zkolr ictwa praktycznego odbe, 
dz e sie w niedziele 18 hm. o  godz. 3 popoł. w  sali 
Rad:, powiatowei Piiarskn 1 przy Plantach. Liczny 
udział rodzicół*' i inii-rasowanech. którzy pragna 
utrzymana: r-adul szkoły wydzialowei pożadany.

PA Ń STW . KU RSY NAUCE YCTEL3KIF- Od lat 4 
istn ieją w  Krakow ie Państwowe Kursv Nauczycieli 
skie. urzvgotowuiace nauczycieli dla szkół nowsze, 
cbnycb Nauka jest bezpłatna młodzież zdolna a 
m ina może nadto otrzym ywać *tvpondva *  furdu* 
szów państwowych Nauka trwa rok lub dwa POi 
czem kandydaci, po złożeniu egzaminów otrzvmu* 
ja  stanowiska nacczycielskic i X,1a katceorve płacy. 
M łodzież chcaca wstanie na kursy wir nu wmeść 
podanie do l)crekcvi żalaczaiac. metiwke chrztu, 
.świadectwo zdrowia., św iadectwo moralności i 
krótki życiorys. YVpisv xtbeaa e w dniach 22 23 
j 24 bm. od godziny 12--1 w kancolaryi dvrekowi 
kursów, ul. św. M arka 34. parter. W arunki przvie, 
eta na kurs I. (studyum dwuletnie’): a) ukończony 
17 rok życia: h) świadectwo V I klasy szkoły śre 
dniej, lub I I I  kursu *em. raucz. N a  kurs II. (stu* 
dyum rocznej: a) ukończony 18 rok żvcia: b) ukoń, 
czona szkoła średnia, lub IV  kurs sem. naucz. 
Pierwszeeństwo maia kandydaci i .k-'" titj po, 
siadaiacy maturę gimnazva!ne lun licealna.

W ŁA M A N IE  „A PR O W IZA C YJN E ". O godz. 7‘30 
popołudLiu włamano sie do skleDU Klementyny 
W enzlowei. przv ul. W awrzyńca 18. gdzie skradzio, 
łio  11 kg masła. 8 kg smalcu 10 kg. wędlin i 
około tysiąc marek z kasy nodrecznei Szkoda w yj 
nosa ogółem około 100 tvsdecv marek. Pod zarzut“.m 
tej kradzieży aresztowano pewnego osobnika. Do»
Ałl/włTAnii) IX/ t/llłtł

RO ZEB RAW SZY SIĘ. B IŁ  PR ZE C IW N IK A . Oko, 
lo  godz. 10 wieczorem, wywołał awentu' < kolo koj 
śedoła Maryackiego Józef Mendel i F rvdervk  Szczy* 
Gliński. w  czasie którei Mer del nowalii Szczvgliń* 
akiogo na chodnik i bił go. rozebrawszy sic przytem 
do koszula. Obu aresztowano.

PODEJRZANE B R Y L A N T Y  W O ŁYŃ SK IE . Wczo, 
ra j aresztowano I. Łuckiego la.t 25 z W ołynia, któj 
r y  usiłował sprzedać nrzv u licy Grodzkiej inżynies 
row l Szpunarowi 19 brylantów za 25 t.vsiecv dola­
rów. Zachodzi podeirz«n :e. że brvlantv —  o ile sa 
prawdziwe. pochodzą z kradzieży gdvż Łucki t le  
potrafił wyjaśnić skad ń  posiada, twierdząc tylko 
i© znalazł ie gdzieś na W ołyniu  i nic w ie równi-eż 
czy s* prawdziwe. Brylanty zdeponowano a Łuce 
Idego osadzono w aresztach.
K R A D Z IE Ż  PODCZAS PROCESYI. Nieznany spraw 

ca skradł na szkodę gospodarza Augusta Konika (ul. 
W rocław ska 2151 ze skrzyni zamknietei 290 tysięcy 
p arek w banknotach po 1000 i 5000 marek Poszko, 
d o w n y  był w  tym czasie na procesy! Sprawca Oj 
tw arł drzwd wytrychem, zaś kufer rozbił sztaba 
żelazna.

C IC B E  KRAD ZIEŻE  W  „C IC H YM  KĄCIKU-1.
Wczoraj skradziono w restauracyi .Cichy Kacik“ 
za parkiem Jord ar. a. rower marki . Regent" wartości 
70 tysięcy marek na szkodę ucznia szkoły realnei 
A. L. w  czasie edv ten wszedł na chwile do re, 
stauracyi a rower pozostawił pod oknem rest a uracyl.

OKRAD ZIO NY H R A B IA . Na szkodę hrabiego B. 
przy u licy Smoleńskiej 1. skradziono w tych dniach 
strzelbę myśliwska dużei wartości i starożytny 
kubek srebrny. Dochodzenia w toku.

SREBRO I  JAJA W  N IE PO W O ŁAN YC H  RE, 
KACH. Pod zarzutem prowadzeni* niedozwolonego 
handlu waluta oraz wywozu iai za granice areszto, 
wano H. Hoenicba lat 25 ze Stopnicy oraz Altera 
Gruenbauma lat 32 z Noworadomska. Przy ar ca? to, 
wanych znaleziono większa ilość srebra. Sprawa 
oddana została do rak Dyrekcyi okręg, skarbu.

STARC IE  R7EŹN ICK ICH  TEM PERAM ENTÓW . 
Odnośnie do wczoraiszei notatki pod tvm  tytułem 
(podanej nam nieściśle przez .polioveł oroszono nas
0 zaznaczenie, że wym ieniony w  niei n. Jan P lu j 
Ciński udziału w bitce nie brał. orać;: że lak sie 
później okazało p. Zvgmuntowskiemu nie skraj 
dziono podczas owei ..zabawy" żadnych pieniędzy.

Z TEATR Ó W .

Jak mvślioie.y

Kjrnedya fantastyczna w  4 aktach (6 odsłonach) 
Kazimierza Zalewskiego.

(Teatr m iejski im. J. .Słowackieoo».

Jedno z najciekawszych wznowień sezonu, u- 
twór na pozór mocno tracący myszko-, jednak o 
wybitnej aktualności, cLziś trafniejszej niż przed 
la ty . Cięte i  wytworne pióro doskonałego znaw­
cy sceny, piętrziy swe efekty z cala świadomo­
ścią aż. do poziomu ckliwego melodramatu, któ­
ry zaczyna w /rńcu niecierpliwić swa naiwno­
ścią. aby y ostatnim akcie nagle odkryć karty
1 niespodziewanie wysunąć niezawodny atut: 
zgrzyt ironii. Jak dómek z kart roiaypuje się

m isterna  bu dow la  w zn ies ion a  ku  obron ie czyste j 
m ora lności, a  e tyka  stosow ana u kazu ja  sw e o- 
fclic-łe. sk rzyw ion e  dwuznacz.n i m uśm iechem .

E ra  p o zy tyw izm u  zna duu* dosadny w y ra z  w  
tej sa lon ow ej korne i v sk reś lon e j pod znak iem  
k rań cow ego  scep tycyzm u . „Jak  m y ś lic ie "  —  ozy  
w  w a lc e  o  b y t zagadn ien ie  e tyk i jest tak proste 
b v  ro zs trzy ga ło  je  jed yn ie  sum ien ie czy trzeba  
w e zw a ć  do pom ocy  rozum , —  czy k rzyw d a  

w ie lk ie go  ch am a" m o ż «  bvć w y rów n a n a  iedy- 
n ie kosztem  za tra ty  w sze lk ich  dóbr k u ltu ra l­
nych  cena pognęb ien ia  u czc iw ośc i, w zn ies ion e j 
do w y żyn  hero izm u, a  ohruczonej b łotem , d la te - . 
go  w łaśn ie  żc jest tak w ysoka , że aż n iearozni- I 
m ia ła . O to pytan ie , n iebezp ieczne i  c iek aw e  na J 
k tó re  au to r n ie da je  odpow iedzi. R zuca je w id o ­
w n i i od  serc i m ózgów  ogó łu  czeka ro zw ią za n ia  
dy lem atu , k tó re  zaw sze odm ien n ie  w yp ad a  p ry ­
w a tn ie  n iż  pub liczn ie. „D z ie c i m oje . p rzebaczc ie  
mi, że m usia łem  być u c zc iw y m !"  —  oto n a jbo ­
le śn ie js zy  ok rzyk , zn a jd u ją cy  sw e żyw e  echo w e  
w spółczesności.

K om edya , św ie tn ie  w y reżyse row an a , zn a la z ła  , 
dob rych  w yu ok aw ców . P . B ra ck i w  r o li C horm i- 
szew sk iego  m ia ł sz lach etn y  patos  i p ob .a ż liw ą  
iron ię, p. M ia rczyń sk i w S zym czaku  p rze ja w ił 
pełn ie sw ego  ta lentu , w yb itn ie  rea lis ty c zn ego  p. 
K rasn ow iedk i b y ł mecenasom w  duchu czasu. p. 
S zym borsk i dobrodusznym  a p rzob ieg łym  radcą.,
0 pod w ó jn e j m ora lnośc i. W  kob iecych  rolach  
od zn aczy ły  się k orzystn ie : pp. B ed n arzew sk a  i 
N ossareew ska  w  roi.aoh k on w ersacy jn ych , pp. 
K osm ow ska  i K osow ska , iako  żon a  i córka  
C horm isizew skicgo ora/, o. Za lew ska , iako  pan i 
K la ra , R eszta  zcsco lu  na o go l p rzedstaw iła  się 
zad aw a la ją co , z m a ia  u w agą pod ad resem  p. Do- 
b ies awa. k tóry n iepo trzebn ie  p rzech arak teryzo - 
w a ł m askę na gro  tesk oe  o-kom iczną. E. Ł.

jl
VJAK M Y Ś L IC IE " K. ZALEW SKIEGO. Świetna 

komedya polskiego Sardou przypomniała ieden z 
celniejszych utworów uh enoki. Doskonała gra wv» 
kotawców . Jak m vślicie ’* nowtś^zone b idzie dz!j 
siaj i ju iro wieczorem .Tufro txą)ołudn:u .Dzieie 
salor.u" K W rotzvńskiego.

,.ŚW IFTO ,V/I0S ;iV ‘ W  TE ATR ZE  SM. S*-OWAC 
KIEGO. W  dniu 18 bm. o godzinie 11 nrzcdpoliidn 
powtórzone bedzie w ;dowisko sceniczne rt. Święto 
W o s n i1' Pierwsze urzedstowienie odbyło sie wo. 
bec nrzenełnionei publicznością widowni i \ v v w o j  
łało niesłvclianv entuzvc.zm. Święto W iosny" iost 
świetem młodości świętem dziecka polsk'cgo i u> 

i czestników obecr.wcli w teatrze. Serce dziecka poh 
skiego świeci tu powrót jasnych dni i w świccie 
budzącej sie natury tryumf i zmartwychwstanie 
Polski. Niezapomniane wrażenia, budzące rom inij 
scencve młodości v.-ec kto i ‘'.nra-*?i:e przeżyć r.iech 
przyidzdo i zobaczy 

j M, OPERA I OPERETKA. Dziś w  soboto ulubioj 
nv wodew il K Krumłowskiego .Królowa Przedm ie , 
ścia" uzupełniony nowemi. nieznaneini dotychczas 
scenami i osobami. Ni^zwykłem  uroz..naicen'em 
beda orygm alne tańce pomvsłu baletmistrza R Koj 
szutskiego. Picżvserve’ prowadzi F. Min o wic z. a orj 
kiestra dvrvgować bedzie p. St. Barański. Dyrckcyn 
chcąc wystawić wodewil ten w sposób w Krakowie 
jeszcze nie w idziany dobrała znakomitych przed, 
stawicieli poszczególnych ról a m ianowicie: p. A. 
Kolman jedyna w Polsce wykonawczynie roli prze. 
kupki Macieiowei p. I: Perskiego przepysz.ncgo 
Majchorka oraz p. W  Kolwasa niezrównanego fia. 
kra krakowskiego. Wodew-il ten ci-any bedzie trzv 
razy z rzędu ti. dziś w sobotę, w niedzie-le i w po. 
niedziałek. N iedzielne popołudniowe przedstawi nic 
wyptni znakomita operetka ..Apasze" po cenach

1 zniżonych.
i Z  TE A TR U  .(NOWOŚCI11 donoszą: Elua Gistedl.

tancerka szwedzka spotkała sie w teatrze . Nowo. 
ści“  z gorącem uznaniem widowni. Gistedt w tei 
roli wnosi na scene temperament i wdzięk i iest 
przedmiotem aplauzów Przyczynia sie do tego ar* 
tystyczne wykopanie ról rrzcz wszystkich artv. 
stów j efektowna wystawę. Dziś w sobotę dana be. 
dzie „Gwiazda fUmu" z Elna Gistedt a w niedzie, 
lę popołudniu z Kamińska wieczór znów z E. Gi. 
srtedt. W  dniach Laiblitszych wystani w ..Nowo.

' ściach" Maryański oraz Józefowiczowie
Z ..BA G A TE LI". Nowa atrakcva w  Bagateli be. 

dzie występ M ieczysława Frenkla w premierze 
W ierne kochanki" komedyi Fijałkowskiego. W  

sztuce biorą udział najwybitniejsze siły teatru. 
Próby pod kierunkiem p Now-ackiego dobiegaia do 
końca, premiera naznaczona ńa wtorek

B R O N ISŁA W  BRO NO W SKI świetny satyryk poi. 
ski wystąpi w  KrakouLe z udziałem artystów tei 
m iary co pp. I. Felińska Sylvia. M ieczysław M ir. 
ski i prof. Marth‘eu —  tylko raz i eden —  a to we 
wtorek 20 bm. Bilety pa  luż do nabycia u Br L ip , 
skich Sławkowska 8.

M A R Y L A  3  REM  O głośna tancerka, wy&tapi u nas 
pó niebywałych tryumfach w W arszaw ie i Łodzi 
we czwartek 22 bm. Sprzedaż biletów u Br. L ip , 
skich Sławkowska 8 oostepuie bardzo szybko na, 
przód.

A D A  SARIsSZAJERÓW NA słynna śpiewaczka 
koloraturowa odśpiewa na koncercie swoim w nie* 
dziele 18 bm. szereg arvi i pieśni przy akompama, 
meŁcie fortepianu i fletu Akompaniować będzie 

‘ dyr. Boi. W alli-k.W alewski (fortepian, i P. Jan
Skawiński (fle t). Koncert zapowiada sie świetnie.

PO P IS  ŚP IE W A C K I. Zaszczytnie znana konc. 
szkoła śpiewu prof. St. Bursv. urządzą w  nadcho. 
dzaca środę (21 bm o  godz. 8 w le c z ) w  sali Sta. 
rego Teatru popis uczniów. Program  zawiera oprócz 
arvi pieśni, oraz produkcyj zespołowych —  całv 
drugi akt opery śp. W ł Żeleńskiego Goplana", w 
którego wykonaniu omocz solistów znanych już z 
poprzednich popisów pp. Bakowsaiei. Dołeżanki. 
Nellówny Poczvr.kównv p p . ToekotbiKu i W ragi 
wezmą udział wszyscy uczniowie szkoły. B ilety nn 
tę wysoce interesującą nrodukeye nnbvwnć rreżna 
u Braci Lipskich.

F E S T (V A L  Akademirł-.iego Koła T a m b u r o »M c B ,
dolinowego na dziedzińcu Biblioteki Jagiellońskie' 
został przełożony z powodu niepewnej poaedy nft 
środę 21 bm Początek o godz. 8‘30 wieczór. Przed, 
sprzedaż biletów w firm ie F. Lubański. ulica ś'v- 
Anny L. 2.

M UZYKA KOŚCIELNA. To w. o rito ry in e  wvkona 
w niedziele 18 bm. w kościele św. Anny o godzin^ 
10 przedpoł. Mendelsohna: Lauda Sion" na sola
> chór mieszany z tow. kwintetu smyczkowego 
Tow. orat pod kćerimkiem p. K. Garbusińskiego. 'W 
kwartecie solowym biorą udział pp. N. Jakubowska. 
F.. Sekarówna. P. Kowal i A Mazanek.

TEATR  IM J. SŁOW ACKIEGO.
Sobota- .Jak m yślicie".
N iedziela aodz. 11 rano: .Święto W iosnv“ Koncert

1000 dzieci.
Popołudniu: Dzieie salonu".
W ieczór: .Jak myślicie".

TE A TR  M IEJSKI OPERA I OPERETKA.
Sobota: Królowa Przedm ieścia"
Niedziela: „K ró low a przedmieścia".

TEATR  B A G A T E L A 1*.
Sobota popoł.: „Lekarz ne. rozdrożu" (70 proceT.it

zniżono).
W ieczór: ..Grube ryby" (W ystęp Frenkla i Ka*
mińskiego).

Ol- 3RETKA „NOW OŚCI”.

Sobota: ..Gwiazda film u".
N iedziela Donoł.: Gwiazda film u".

W ieczór: ..Gwiazda film u".

K R O N IK A  ZAM IEJSCO W A.
K U R S D R AM ATYC ZN Y D L A  KIERO W NIKÓ W  

TE .v i‘hÓW  LU DOW YCH urządzą Lwowski Zwia, 
zek Teatrów i Chórów włość ańskich w Krośnie od 
1U do 22 lipca br Na kurs orzvieci zostana przede, 
wszystkiem praco»vnicv oświatowi powiatów: kro, 
śmeńskjago. iasi-.lskiego brzozowskiego i sauoc, 
kiego. Pczestniey otrzvm uia bezplatr.c pomieszczę, 
nie (poduszkę koc i prześcieradło należy przywieźć 
ze soba). W ykłady odbywać sie beda codzienr.ie od 
8 do 2 godz. /głoszenia pisemne przysyłać należy 

; do i)e !egaiurv Zw.azków Teatrów i chórów wio,
1 ścianskicli w Krośnie (gmach Rady nowiato i ci) do 
, 5 lipca br. która udziela również, bliższych :n» 

forutŁCYj.

Z FOLSKI.
CO SIE D ZIEJE  Z GEN. IW A S ZK IE W IC Z E M ?

.Rzeczpospolita" dowiaduje si.e że chorego geue, 
rala Iwaszkiew icza umieszczono tylko na przeciąg 
24 godzin na oddziale żołnierskim . no czem przenie, 
sioło go odrazu do nokoiu oficerskiego g d s e  ato, 
czony iest speeyalna opieka lekarska. W  im ieniu 
Naczelnika Państwa złożył choremu w izytę gon- 
Jacyna. (.eneral Iwaszkiew icz iest najzupełniej za, 
dowolonv z op:eki iaka znalazł w  szpitalu: od wie, 
dzac go możi.a o ka ldei porze.

K A P IT A N  SK A Z A N Y  N A  ŚMIERĆ. Po dwutygo, 
dniowej rozprawie zakończył sie onegdai w w ar, 
szawśldm sadzie woiskowyir. proces kapitana inż. 
Henryka Terka oskarżonego o systematyczne 
szpiegoswvo na rzecz one.go państwa i o  sprzsnie, 
wierzenie 15 m ilionów marek, przy pomocy wyr&fb  
nowanj akcyi z talszywem i zaDotrzebowaniami 
pienieżnomi intendantury D. O. K. Kielce. Rozora, 
wy odbywały sio przy drzwiach zamkniętych. Sad 
wojskowy po wysłuchaniu licznych świadków u. 
z ta l oskarżenie za udowodnione i skazał kapt. Ter, 
ka na degradacyc oraz kare śauerci przez rozstrze, 
lanie. Kpt. Tarek był wyznania moiżeauioweeo.

N A D A W A N IE  T E LE G R A M Ó W  SZY FR O W A N Y C H . 
! Wobec zniesienia cenzury korespondencyi telegra, 

fic z te i —  zagranicznej, ministerstwo poczt i tele* 
tnafu zawiadom iło podwładne sobiet urzędy, że o, 
becnie dopuszcza sie* w obrocie pom iędzy wszysL  
kiemi urzędami Rzeczy pospolitej PołsJkdel i cała za* 
granica telegramy szyfrowane i umó.rtone. Tele, 
gram y takie moga bvć redagowane według słow ri, 
ków. zatwierdzonych przez m iędzynarodowe koml, 
svc. iak również według słowników prvwatL-ych.

S K A Z A N IE  U R ZĘ D N IK A . KTÓRY U C IE K Ł  
PR ZE D  W YR O K IEM . W sprawie b. urzędnika Min. 
Skarbu Tadeusza Adam czyka oskarżonego o przy, 
właszczenio m ienia państwowego —  o  ucieczce 
którego z saii rozpraw przed samem ogłoszeniem 
wyroku pisaliśmy Sad okręgowy ogłoaił wczorai 
wyrok skazu iacv Adam czyka na 4 lata ciężkiego 
wiezienia. W vrok  ten. bedzie z łożory  Naczelnikowi 
Państwa z wnioskiem o złagodzenie wyrzeczona' 

^ a r y  do lat 2,eh domu poprawy, z zaliczaniem aie* 
■stu prewencyjnego. Po.-ltanowłono kaucyę (50.000 
mk.) skonfiskować zaMaeować do A . areszt bem 
wzgledzy i  rozesłać z& nim listy gończe. Sentancya 
wyroku z wnioskiem złagodzenia kary zaradl®  
przed tem jeszcze, zanim Sad dow iedział sie o  ulo» 
tnięniu sie z saki rozpraw Adamczyka

Z SZEROKIEGO ŚWIATA.
(1) RUCH E W A N G E L iU P  . : Y I. Obok sil,

nego wzrostu roligiiności. iaki pod obachem bol< 
szewizmu zaznacza sie w prawosławnym kościele 
w Rosvi sowieckiej, przez szerokie masy ludu ro» 
syjskiego przeciąga obecnie także nowy prąd ewań> 
giclizmu. Przyn ieśli go swego czasu do po łu dn iow i 
R o b y !  koloniści szwabscy a zosaay ich zimlazW 
oddźwięk u ludności rosyjskiej. „Sekta n iem irok f" 
tępiona gwałtownie za czasów caryzmu. szerzy 
obecnie głównie na Ukra;nie na Kaukazie i PĄ 
Syberyi. W yznawcy iei z liczby stu tvsięcv wzrośb 
na w ielo m ilionów, W  samei Gubernii cliarkowskie' 
Dcwstało w ostatnim roku 500 gmin ewangelickich; 
żnpotrzebownnie biblii iest tak \vi< Ikic. że płkcJ 
się za nia niejednokrotnie... dwomu końmi _

. (-H  O GRÓB K A R O LA  HABSBURGA W  TYBO>
i LU. Z ln:i,-!bi'ucku donoszą, iż do zgromadzenie. ®** 
l  lodowego wpłvnela petycya. podpLana przez 330 za*

»
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rządów crmin. tclr? parafii. w icie towarzvstw kul» 
ń ira ln vch  3 i3?n'V*r-.-n r.sób r r -3Vi!ln ' cli dom^KT.jna 
ca eię .sprowadzenia zwłok ekfscesArw Karola w 
bazylice w  linii, ir.kc ura^tJirei fu iK lacyi dom u
baŁaburskieso. P e ł-rri cl o ma rei-i r;e dale i zmc-
slarla ban:evi rodiinv res-irtU-iei 1 zwrotu skonfl* 
*kowanvch ici ilóbr.

fil AR E SZTO W AN IE  M N IC H A  HS1LJODORA. Je, 
det z anis:!n r iw c h  filarów r>:sHv; rot-vi*W!ei. wlą 
M en y mnhili IłolocloT zost.nl whdle wiadomości, 
ńadchodr.ncwh z Rv<n aresMo\v«nv w ł.oi-wio w 
drodze do Wsrhodniei F.uronr. Pod rajdam i hoKze-. 
M ków  Mellr.dor stal sic znnc-lom m ich zw obn iis  
kiom : zwolniwszy j >  ze ślubów zakonnych o/.cnił 
*ie z jedna ze vci; wu-ii.i-U-!;!:

ni 46 OSńB O F IA R A  BTJRZT. Przed nam  dninm; 
Drzeszedł nad Nowym Jorkiem i New  Jersev szalo, 
Ły huragan którero ofiara radio czterdzieści żvć 
ludzkich. Około stu osćh zostało ifo i lub clożei
lennych. W  pewne i oerodowei restaumcyi drzewo 
Dowalone piorunem padaiac zatvłv colo r.naiduince 
aię pod n em  dczv stoi3 towarzystwo. Wiole osób 
utopiło sie burza, bowiem zlanata ie w  łodziach 
Tin wodzie

tl-) PO TW O RN Y CZYN M A T K I Straszni- dramat 
rodzinny rozcaral sic onoeriai w pewnern folwarku 
w pobliżu miejscowości Mit-sahbwir no. alask i. Żo, 
ba właściciela maiatku Ki'ause poderżnęła trardla 
erworsru swym dzieciom v. czasie, sn i. Po dokona, 
Piu mord ercze.ro czvnu udała sie i.ad brzeg stawu, 
chcąc sie utopić nie wovknała icdnaik tego planu, 
natomiast zrzuciwsz.y szatv powróciła zupełnie na, 
U  do położonego w sąsiedztwie mi es tkania s\vvch 
tmvłrrajt.ych rodziców. Powody tei zbrodni sa zu, 
pełnie tztewyiłśnlone morderczyni żvla bowtlem

w t ailepszei zgodzie ze swvm meż-m. l>vln dobra  
tnatka firansowe ich sprawy znajdowały sic w 
rupelnym porządku.

Wieści z Zeęiestowa-Zdroju.
jed n a  z  perti zdrojowisk polskich.

(Z . O.) Baz wahania możemy powtórzyć za m u  
•zym poetą: .„„Sami nie wiecie. 0 0  posiadacie", 
oglądając po raz pierwszy po wybuchu wojny 
kwiatowej 1914—1918 uroozy, w piroćśłicanem o- 
loczjcniu górnakiom, nad brzegami Potima lu ijoło— 
tony, cichy zakątek leczniczy, który w całej swej 
oinaln.Ła4p} ukazuje się oczom ptrccmęezouydi, o 
steranych w otągu roku nerwach, niedwkrew- 
aych, a wresactie chorych sercowo kuracyuszy 
w ptęknym okresie inaj—wraesień.

P rzyb yw a s z  zatam  za poradę  lekarza  dom o­
w ego . za le ca ją cego  ku racyę zd ró jow ę  pociąg iem  
llULryarsikim, z jdąża jąc jin  z  K rak ow a  v ia  N o  ry  
U p e z  ćbo z>K »e «tow a- Z d ró j u, gdzie ju ż  na s ta c ji 
k o le jo w e j dba ły  ogrom n ie  o  w ygod ę  sw ych  gości 
łBępiełowych Zaroęd  Zakiałdu Żd iro jow ago  u ła ­
tw ia  im  aaitychmLasto w y  p rzew óz big-r.żu w łas- 
ayun pownaefn i obsługą  d o  zum ów itm ogo iuż 
pop rzedn io  potniasaozeana w  jodieej z k ilku  p rz e ­
stronnych  w ill, pazognaj ących  pod bozpo-red- 
tMBTi zarządem  zakładu zd ro jow ego , w łasności 
flporki z  ogr. odp.

Kaesyywnictwo zakładu, pozostające w dziel nem 
lęku p. Ż ó łc iń sk iego  i zatrudniające oprócz te­
g o  kilka sił pomocniczych, pri/.iy bywającym po 
mfarmacye w sprawach mieszkaniuwych, lekar- 
łknch, kąpielowych i t. p. u dzie la  berowiocz ie 
w y ja śn ień  z upraąjm ości? ł tak tem  k tó ry  w ni- 
ttieim not ustępuj®, a m oże nawet. prze., yż-za  
pod tym  względom rozmaite . b:tdy“  siagrfmica-
n » .

Po wypełnieniu kilku wstępnych, lecz droh- 
ńych lonnatoiości, obejmujesz wym trzoe nie- 
Ibal mieszkanko, skromne swą. pin^mutywnoścą. 
•be zato bajeczmio połotome, wśród uatawóczne- 
po konoertu ptasaęit na stoiku wzgórza lesiste­
go, z widokiem na wyżej położoną w pobliżu *ię 
tmajdiUg^cd, pnaepięikną kaplicę zdrojową.

Zarząd, uzdrowiska, bęcląc na •eiiiacri.e prywat­
nym, stara się wszakże o udogodnohnia 1 ulgi 
■ueaBkainiowc, kuracyjno-kiypiolowe dla umysło­
wo pracującej intoligencyi, w szoz.egolnośc, zaś 
idzie jak najdalej na rękę nepre*mtai. tom pr.i- 
»y, urzędnikom i t. p., co skoir&hatówać należy 
t  Galem uznaniem. Wystarczy nadmienić, że ce­
ny pokod o kilku łóżkach nie pnzekractziają kwo­
ty tysiąca marek, dzienne utrzymanie zaś wr poi. 
•yonatach nie przenosii 3 tysięcy marek. Kąpie] 
ttwneral/na kosztuje tysiąc marelk, zaś borowino­
wa 2500 marek.

Ceny pow yższo  są cennimi usfcalomjTni przoz 
w ladsę  p ^ a tyc in ą . ceny zaś u lg o w e  są zn a c zn e  
aiżsse od m aksym alnych , o ile  chodzi o  m iesz­
kan ie i kąipielc zd ro jow e . N iestety , w  m hirę spa­
dku w a lu ty  i rów nocześn ie  wuaMstającej c lroży- 
4ny, od  po tow y cizerwca wszelk;’>3 koszta u trzy ­
m ania w  pensytmata-ch m a ją  u led z da lsze j po- 
w-ażnej zwyżce-, pom im o zresztą  naj.®c.j,«*,zych  
Sntemicyi w łaścic ie li, aby eony raz u sta lono m o ż­
liw ie  u traym ać.

Wielką wygodę, połączórią t  korzyścią dla 
•dtrowia kuracjuszy w Żegiestowie Zdroju sta- 
*Owi Zakład Ga.9tionomiczlny firmy ..Świ.Scho- 
M gł i Kub ar". utrzjTnujący jadłodajń ę w sty- 

wielk-omiejskim i po cenach uimi u kowanych. 
P o tra w y  sporządzane n® świezem maśle, napoje

!
n a jlep sze  1 n a jsm aczn ie jsze , oraz bardzo  staran­
na usługa  zachęcają k u ra c ju s zy  do m asow ego  
!. rzydtania ze sm ak o łyk ów  tego  sym patycznego  
i jed yn ego  zresztą  loka lu  rc s ta u ra c j'jre g o  w  ź e -  
g; estow i e - Z d ro j  u .

Itów n ież  n a le ży  tu  w ym ien ić istn ien ie w  Zdro- 
jovvi#leu od saeregu  la t k iosku, ob fitu ją cego  w e  
w sze lk ie  n iezbędne u ten zy lia  dila gośc i zd ro jo ­
wych, w szczegó lności zaś dzięk i staran iom  w ła ­
ściciela m ożna będzio odliiąd n abyw ać  tam  co- 
dzćet ni-e św ieże num era „G ońca K rak ow sk iego ", 
pojaw-ifi iące się w  tym  sam ym  dniu. co w  K ra ­
kow ie. K iosk  pozosta je  pod  zarządem  p. O go rz t-  
ło go  x N ow ego  Sącza, 

p on ad to  dwaj lekarze  zd ro jow i, a m ianow icie :
v<je»ua»«4

pip. dr. B o les ław  K w aśn iew sk i ze Lw ow a , oraz
dr. Zopcth  z K rakow a  służą w  k iż d - j  porze 
p rzyb yw a ją cym  kuracja;s-zom  radę i p o m o cy  
oraz w yd a ją  wczo-icze w skazów k i, dotyczące r o ­
dza ju  kąp ie li, L j. m inera lnych , borow inow ych , 
poprad iow ych  i t. p 

N a  jedno jesnoze chciałbym  zw róc ić  uw agę: 
W  in teresie  państwa i spo łeczeństw a  na leża łoby 
w sejistk ie  zak łady zd iiojowe. o ile  możnościi, j-ak 
n a jrych le j upaństw ow ić  i scec ira lw ow ać  w  jed - 
nem  rę.ku w y traw n em . gd y ż  od sp.rawności tych 
leczn iczych  instyt.ncyi za le ży  du ży  p i w a t  adro 
-wotmosci naszej w  przyszłam  pokclen iu . A prt32- 
dew-saystkiem om ijajim y waaelk ie zdrojowiBklft 
obce i zapozn a jm y się w p ie rw  ze  swojem i.

N A SEZON LETNI 1
Nie pnepl3Cas«iB! Kupujcie tylko z pierwszych rąk!

Zakupuinc stale duże transporty materyałów bezpośrednio z fabryki,' robiąc duże obroty handlowa, 
maną możność wysyłać każdemu pocztą za zaliczeniem po cenac’1 burtownych: 3 metry pełnej szerokoiai 
najnowszego, eleganckiego materyalu (czysta wełna), w dobrym gatunku, bardzo trwałego i efektywnego, 
w drobn.utkie kratcczki, o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędnym dla każdego z Panów lub Pań, którzy 
prajn i zaopatrzyć *i<; na sezon letni w eleganckie ubranie lub kostyum. Kolory: granatowy, zielony, bron 
zowy, szarv, popielaty, wiśn-owy, melangł i kowerkot Za 3 metry 8100 Mkp., na damski kostyum 3% me­
tra *400 Mkp.

Materyal wyższego gatuuku B. lepazych fabryk, gwarantowanej jakości, za 3 metry 10.800 Mkp., 3*j£ 
metra 12.600 Mkp.

M ATBRYia SPtCYALNII NA LATO.
Materyal najwyższego gatunku C. angielskie deeenie najmodniejsze. Cena sa 3 metry l4.‘* y> Mkp., 

3 % metra 16.500 Idkp. (Wszędzie ter materyal sprzedawany po 7—8 tysięcy za metr.

ALPAOA CZARNA W  WY2SZYN RATUNKU
kupon na marynarka > kamizelkę Mkp 11.200.

PODSZEWKI 8 DODATKI DO UBRAŃ.
Do każdego odcinka na ubranie dodajemy na żądanie zamawiającego pełny komplet pod- 

szewk pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni za 3.8ti0 Mkp. Taki sam kom­
plet B w  lepszym gatunku 5.000 Mkp. i najwyższy C. (angielska satyna) 6.500 Mkp

NA PALTA D EM tiZO W L
Materya* „Dem T na palta męskie wiosenne lub jeeienna w  najmodniejsze kolory jasne 

lub ciemniejsze kraty po lewej stronie (bet podszewki). Praktyczne i niezbędne dla każdego^ 
który pragnie zaopatrzyć się w  eleganckie palto dcmiszowe.

Cena za 1 metr 6.000 Mkp., gatunek H-gi 7.000 Mkp., gatunek Ul-ci 8.000 Mkp za 1 metr 
(Nu palto takie potrzeba l  i pól metra).

Na ia t- i N adzw yczajna c tazya! Oryg.nalne franc. palta nieprzemakalne dla mężczyzn 
_  i kobiet, materyal nadzwyczaj trwały, uszyty podług najnowszej mody, sprzedawane wazaaće i9 po 25.000 Mkp., u nas 22.500 Mkp.

Kuppri na spodn ie  czysto-wełniana, czarna tło z paseczkami (do ubrań wizytowych) 6.000 Mkp. 
i 8 000 Mkp.

Kupon na letnie m ęa łla  damskie p łaszcze w najmodniejszych kolorach angielskich deseniach
10 100 Mkp.

oziuCzkl na damsKia tpodn ica  w najmodniejsze kraty lub pasy, również gładkie we wszystkich 
kolorach po 3.100 Mkp.

HiftUcrlti na t»uzk< v; najmodniejszych deseniach ! kolorach po Z.200 Mkp.
wZUic>' Kl Spaoyalnia rta suKnttt letn ł  aTenis“ pikowy wyrób w paski czarne, lila, bronzowe i nie­

bieskie po 4.800 Mkp.
Pzcwno.y (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności angielskie ma eryały, podwójMf 

szerokołci, n.i suknie i kostyumy ietnie po 1.850 Mkp. za metr we wszystkich kolorach.
C.i..3tki w na)mt»cl'«,a]azo Kraty najladnie;sze desenie, rozmiarn 165X165 cm. po 2.500 Mkp., wyż­

szego gatunku 5.00li Mkp., w i ę k s z e g o  rozmiaru 7.000 i 9.000 M k p .

. łóCianka 1 Zfcfuy kolorowe białe w nainowaza desenie na koszule Słowackiago, fartuchy i dzie­
cinne jbra iks i t. p- po b25 Mkp. za metr.

Kapy rHi łd łK " pikowe kolorowe w ładne desenie po 5000 Mkp. i 7.000 Mkp. 
sztuka. Również polecamy bieliznę z własnej pracowni, która wyróżnia się wykwintne™ 
wykończeniem i uszyta z dobrych materyałów.

łsos.rule m q*'.le letnie, dzienne z mankietami z dobrego zefiru kol> rowego w naj­
modniejsze desenie w pasoazki z kołnierzykami po 2.800 Mkp.

lakiuż Koazule z francusklago zefiru po 3.500 Mkp. za sztukę.
Koszulo mijtK e  nocne, białe, dobrego gatunku, meteryatu „Silezie” po 3'100 Mkp. 

za sv.tukq, wyższego gatunku po 3.300 Mkp. za sztuką.
Ka.csotiy m^SKik bi. le z nadzwyczaj trwałego materyalu po 2.050 Mkp. i po 2.200 Mkp. 
K-35Z‘;!e dam skiu białe z zagranicznego batystu z koronkam i wstawkami po 

2 Sód Mkp. za sztukę.
lśj»((tl;liSłat (belki) białe batystowe z koronkomi po 800 Mkp. za sztukę 
CnudiPOZkl batystowe do nosa damskie, ta tułin 3.300 i 4.000 Mkp. 
s. nunk i męskie do nosa 4.500 Mkp, za tuzin.
0ii.a6cie. acHn rozmiaru 2 metry szerok. naturalne, dobrego gatunku, ze spacyat- 

nego płótnu nadającego się na prześcieradła po 2.900 Mkp., wyższego gatunku po 3.500 
Mkp za sztukę.

iikWpPCkt męskie letnie, czarne i kolorowe, za pól tuzina 2.500 Mkp. i 3.500 Mkp. 
(zależnie od gatunku).

HeńCZOzny damskie cienkie, czarne i kolorowe, oena 3 par 2.000 Mkp., 3.000 Mkp. 
i 5.000 Mkp. (zależnie od gatunku). 

ł r «n C u t u  w  różnych deseniach fantazyjnych, również gładka kolorowa 85 cm. szeroka po 
1 900 Mkp. za metr.

- rłl3rk<zGta francuska 
gatunku najwyższego.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 600 Mkp.
Zamówienia wysyłamy natychmiast (można nawet bet zadatku).
Przy zamówieniu na koszule prosimy podać numer kołnierzyka.
J W a O A : Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze w przeciągu 14 dni. 6019
Zamówienia prosimy adresować:

9 0  SKŁAD U  M B R Y C Z N tO O

WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ
W i i n a M ,  Jasna 18-20, telat. 24JS.S0, 111.1S.

P. S. Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego składu 1 osobiste 
przekonanie się co do gatunku towarów i cen.

Otrzymujemy oodzień od naszych Klientów zs wykonanie zamówień nieclicconę ilość podziękowań 
■ wobso braku miejsca przytaczamy tylko kilka z nich:

1) Uo Warszawskiej Spółki Msnufatit. w  Warszawie. W. P. Za niatery:<> otrzymany od W. P. serd. 
dziękuję i zoręczam W. P , że za taką cenę tak dobrego materyalu nigdy się nie sWodziewafem. Pizeknnałem 
się, że firma W. P. zasługuje na zupełne zaufanie. Materyal W. P. oglądało wielu moich kolegów i znajomych 
i mam nadzieję, żc do firmy W. P. wpłynie szereg zamówień z mojej rckomondacyi. Jeszcze raz serdecznie 
dziękuję za materyal jak i za bardzo szybkie przesłanie go i satn jeszcze raz w krótkim czasie pozwolę so­
bie skorzystać z okazyi i zrobię u W  P zamówienie. Przepr-szam bardzo, żc podzięk -wanic tan słusznie 
należąc- się W. P. przesyłam tak późno. Z głębokim szacunkiem kreślę się Adam Wilk. Kraków, dn. 2/5 1922 r.

2) Sz. Towar od Pana otrzymałem, z którego jestem bardzo zadowolony . nie spodziewałem się otrzy­
mać t*k dobry towar. Składam Panu staropolskie Bóg zapłać.

3) Sz. P. Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Spółkę, iż żądany materyal otrzymałem, za który 
serdecznie dziękuję, którego nie spodziewałem się otrzymać. Z poważaniem Antoni Zych, Cygan— Chmielów.

ufazysc^ ttasi iihend aą ziiJowoicnl, gdyż przy wyfeon-itiii samów.eA przywtudamy 
wszelkie ztaiama ku Siłbiiu. VJobce (zq j c  pfóśiitij' zwfdłJeś się rio jieszelfirmy z s-tułahienia

■MMk i  t»<*» V; «^.'3ssaBRi -dmiaow:

gładka i w daweniach, w kolorach oznaczonych wyżej po 2.40U Mkp. za metr



q s
' h e t ?! r ty ja sm e iu a  i poraby

w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kralów, Duna- 
jewsk ego7. Telefon 2502. (EE9HF

SCTBtJ"

M ajstra otwarta
od godziny 9— 1 w potn­
ij nie i od godzray 4— 7 

w i cezarem.
W\
O g S o s z o n .o  Wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 30 -  Układ tabelaryczny Mk 40. — Droone od wyrazu Mk 25 — Matrymonialne i korespondencya pryw. Mk 40. 
Nadesłane Mk 80. — Nekrologi Mk 50. -  Komunikaty po kronice Mk 100. — Głosy pul Icznc , dz ai ekonomiczny Mk 10 >. — Na ; -jzei stronie Mk 20J. — Ogłoszenia przed tekstem na 2-ej 
lub 3-ej stronie Mk ISO. — Ogłoszenia zagraniczne óO',, drożej. — Za ączniki przyjmuje się wedle mnuwy. Wszelkie komunikaty należy nausyiao o p r o s i  do Admnnstracyl .Gońca Kr**

kowskiego* Komunikatów przestanych Rejasryi uwzględniać się n i®  b ę d z .a .

Dla wyjeżdżających na fliuż- 
szy czas! lniei. muł -eiisl ■-. o 

poszukując mieszkania, obej­
mie zarazem op,ekę. Czynsz 
według umowy. Zgłoszenia: 
Kokurba, Pędzicilów 6.

Lokal w centrum miasta, na­
dający się na biuro, krn- 

tor wymiany, ewentualnie ja­
kikolw iek interes do odstą­
pienia wraz z kompletnum 
urządzeniem b.urowem. /.gło­
szenia listowne pod .Centrum 
miasta* do biura „ltuch*. 
Szczepańska 9. '-010

Z A K Ł A D  1

TaDMrttotwy 1
Magazyn mebli > wy-1 

rób kołder 99JC 5
A. R Y B i Ń  S K ł l
Kraków, Sławkowska 21.1

L

Ła BM® Mk.Ul
J K u i i i Y i T * J d ł E  Z  O K A i Y I  t łjssf 

Wymyłam k ażd em u  p o c z tą  za  za lic zk ą :
Na cao Ubranie męskie 3 metry praktyczni: go mn 
unego wein am go inateryału za 8-JuG Mk. Gatunek 

Kr, ma za 10.000 i Estia za 12 etiO i IB.j OU Mk. 
DSa r -a ń l Szewiot szkocki, giadki lub deseniowy 
ua eleganckie su nie i kostjumy za 4 mtr. 78,0 Mk.

SosCm za 13 090 ; 15.000 Mk.
Najo ęknieysze deseniowe batysiy, muśliny i zefiry 
na letnie suknie i bluzki zh o ittr o7o, 850, 1359 

i 1453 Mk.
9 ‘ótna białe, gładkie i u t  sen. o we na bieliznę?po­
ściel, wsypy, ubrania i fartuchy za metr rtk. 075 

775, 85 <J i auO.
Pończochy, skarpetki, chusteczki, firanki i nici są

tanio do nabycia. — Zamówienia adresować:

jklad fabryczny M. Bryt, Łódź
ul. P iotrkowska nr. 36  w  podworcu. 9898

Przy większych obstalunkaeh zadatek jest no/ądsny

WALNE ZGRCHT<D2ENiE
T o w . w is je m n e g o  K redytu  „ w . U - . ”  w  K rak o w ie

■'fJbędzie s ię  an ia  5 lip ca  1922  r. o g o d z in ie  10-e ) ren o  w  lo k a lu  T o w a r z y s tw *  
p rzy  ul. R ad z w i ł ł o * s k i e  I 2 3 , 1. p.

P O A Z Ą D .K  D Z IEN N Y :
1. O 'czytanie protokołu z pupczeucuego Wa iiego Zgromadzenia.
2. Zatwieidzeiue lacuun^ow i udzielenie absolutoryum za rok 1921,
3. Roz z.ai /.ytku za rok 1921.
-1. Wy-tor Kom >yi rewizyjnej. 6041
5. L ivw dacya i rozwiązanie Towarzystwa.

O ileby nie zebrał się orz. wiuzia y komplet, odbędzie się w godzin^ 
później Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, które uchwala prawomocni^ 
boz wz dędu na liczbę obecnycu.

Kraków, dma 14 czerwca 1922.
Andrzej Sredniawski, wice' rezes.

(oryginalne Gittermana) j 
papier trutkę na muchy
poleca hurtownie i częściowo

Dom iiandl, „OROOt.“
Sp. z ogr. odp. 9869 

KraLów, plac Szczsuański 9.

Do sprzedania
kompletnie urządzono, 
z maszynami i motorem
Pracmia wyrobów dtzewnycb.
Dom murowany, bndynki 
komplet, przy tera 8 mórg 
ziemi pszennej, stacya ko­
lej. w miejscu, 15 milion, 
mkp. Zgłoszenia: „Kekla- 
ms‘ , Tozaw, Dworcowa 1.

lot. 94. 6016

50 sypialni fS jS :
polerowanych, gw aran tow a­
nej dobroci z pierwszorzęd- 
nomi m ateracam i i lustrami, 
wartości m inim alnej m iliona, 
rozaprzedam hurtem i detali­
cznie po 680.000 Mk. tylko 
zaraz. W obec ch w ilow ego  za­
stoju le tn iego  radzę fachow o 
kupie obecn ie a n ie jesien ią, 
zaoszczędzając m iD im aln iepo- 
łowę. T a m te : jadalnia, gabi­

nety, solony. 9834 
Warszawa, Piec Trzech Krzyży 
fu. Zńrawlej. Magazyn Mebli

Z  girę a kaita odroczenia nu
D-zwir-ko Mieczysław Źói 

kowski, wydaną przez R  K. K. 
Kraków, unieważnia się. 6042

j Unieważniam zniszczone tym 
”  czasowe zaświadczenie de- 
mcbilizacyjne Maślanki Sta­
nisława. 603.1

1 Unieważniam zgubione tym- 
”  czasowe zaświadczenie de- 
mobilizacyjne na nazwisko 
Mrówka Józef, Jadowni 19 po­
wiat Brzesko. 6038

U nsważnlam zgubi-.-ną karlę 
zwolnienia na nazwisko 

Cna«k:el reete Henryk Stiofe! 
ur. w roku 1886 w Krośnic, 
wydaną pr/ez Komisyę Po­
borowa dnia 16 września 1920 
w  Krr.śeie. 6039

u o k  ;:5 ir,o :tE N iA

c e m e n t
S978ze składa dostarcza zaraz

ELI80R Sna Akc. t . J. BOBKO WSK1 ||
Oddział w Krakowie, R y n e k  2 6 .  ?!

W yłączna sprzedaż C em entow ni „t(LU C £ E“. ||

O D LEW  S. A.
f a b r y k a  m a s z y n  ro ln ic z y c h  
i odlewnia żelaza i metali 

K r a k o w - G r z e s ó r z k i
Przyjmnje do wykonania odlewy surowe i obrabia­
ne, żelazne i metalowe, wszelkie roboty w zakres 
obróbki metalu wchodzące. Posiada stale na skła­
dzie łożyska wszelkicn wielkości, koła pasowe, 
sprzęgła i -gotowe transmisye po cenach konku­

rencyjnych. 9989

TOWARZYSTWO AKCYJNE
F A B R Y K I P R Z ETW O R Ó W  C H E M IC Z N Y C H

„ R Ę D Z I N Y ”
s&scya pocziow  * ^yD M lK l-^D Z IN Y  

p o d  € .«s ło c n o w ą

ppleca następujące własne wyroby:
Kw3s Azotowy surowy i Łneiony Sói Glauberską kaicynowaną
KwdS Solny Dwustarczan Sodu
Atun krystaf.czny t mielony Masę tzolacyjnę

Siarczan Glinu Szkło wodne 6037

«  rOW. TRANSP0RT0W0-HAN- 
0L0WE S. A. W KRAKOWIE! „POLSKI GLOB

*A C u k a z y a J!1A N A  L A T O !  |  P o d w y ż s z e n ie  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o
n s s ż a  N IE P R Z E M A K A L N Y . Bz Mp. 100,000.009'—  na Mp. 150,000.000'—

Aby dać możność każdemu, życzącemu sobie mieć 
elegancki letni nieprzemakalny płaszcz (palto) po niedro 

giej, dostępnej dla wszystkich cenie, po-1 
staraliśmy się zakontraktować pewną ilość] 
tych płaszczy z tirmą I ,  0 e s ł r i M  P a r *
F ils  &  C - ie  P a u s .

Na prowincyę wysyłamy każdemu na­
tychmiast po otrzymsnin zamówienia ta­
ki oryginalny francuski nieprzemakalny 
płaszcz dla Panów i rań z materyain 
nadzwyczaj trwałego, uszyty podmg "naj- 
aowsiych modeli w ładnych i najmodniej-1 
szych kolorach. Kocota, wykonanie i do,!
datki wykwintne. Cena za sztukę 32.500 mk ]
damski 19.500 mk (daleko gorsze nieory. I 
ginalue, krajowe spi-zedaję po 25.000 rak', j 

Za przesyłkę i opakowanie dolicza! 
się 600 mk niezależnie od ilości sztuk. I

Zamówienia prosimy adresować do firmy

„Warszawska Spółka Manufakturowa" t
W arszawa, ul. Jamna 1S/20. Telefony 243-80 i 171-28.

Za wysiane płaszcze otrzymujemy (-odzień podzięko 
wania i powtórne zamówienia.

fturtownikam odpow iedn i rabat.
Przy zamówieniach prosimy podać wzrost, niski, 

średni iub wysoki. 6018

a

£
m
m
09
£
m
m

R O K  Z A t O Ż B N I A  1 8 6 3

o;-i

!A BISKUPSCY kS. w KołoiUfi i
kw . h 0 ^ i e w n i < 5  ż © » a * w « a  S

5B

i

S t iC / K A iś i i  E. M ł-YJ jK I D O  Z B O Z A ,  P R A S Y  
CV'.'HH.".i DO OLE UU , t. p. 3  WyKonu,e urząozs- 

t.Y .-iO W , fA K lr tK O W  i i. p. fc l f  f r z y jm u ie  D O  K E- 
W.JWTłJ w i i i ;K ie  maszyny, m otory parowe, benzynowa 

p.v.r ś i; . ,-  .Ai.mm przyjm uje zu żyte pnmki uo ■]«> 
. r un,a .  wl/.fcY.WłA wykutyuje wszoik e  oa iew y le u  zne 

; meici.owe. 9988
« ;  ' C EM N IK I i K S . i i G R Y i Y  W A 4.ĄD AT1E . i
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w drodze eraisyi 100.000 sztuk akcyj po 500'—  Mp. nom inał-
nej w artości.

Na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akoyonarynszów w  dnie 
22 kwietnia 1922 roku zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Pnemysin 
i Handlu z dnia 30 maja 1922 r. Sp. 0 . 1463 „Polski G lob", Towarzystwo 
Traosportow o-H and.ow e, Spó łka  Akcyjna podwyższa dotychczasowy
kapitał akcyjny z Mp. 1110,000.009 na Mp. 150,000.000 przez wydanie 100.000 
sztuk akcyj imiennej wartości Mp. 500'—  każda.

Na tej podstawie rozpisuje się niniejszem

s u b s k r y p c y ą
na Mp. 50OOO.OOtr— IV emisyj pud następującymi warunkami: 

.) Kurs emisyjny akcyi wynosi dia dotychczasowych akcyonaryuasy 
na ponstawie prawa poboru Mp. 650' — . zaś dla nowych subskrybentów 
Mp: 7óiy — . »

lit Posiadaczom ukcyj I, l i i  III emisyi przysługnje prawo pierwazel 
stwa do poboru akcyj IV emisyi w ten sposób, te na cztery (4) akoye I, II 
i 111 emisyi pobrać można jedną akcye nową.

liii Trzy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcye poprze­
dnich em iyj, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich praw* 
poboru.

,V/ Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od 1 sty­
cznia 1922 r.. wobec czego subsurybentom wpłacającym za akcye. doliczo­
nym '"-dzie 6 ’i, od dnia 1 stycznia 1922 r. i koszta konfekcji.

Yj Termm subckrypcyi upływa z dniem 15 Lipca 1922 r. w dniu tym 
subskrypcja będzie zamknięta.

VI) Akcye mnszą być przy wykonaniu prawa poboru wzgl. przy snb- 
skrypcyi pełno i gotowką płacone.

VII) Rada Zawiadowcza zastrzega sobie akcye subskrybowane, a nie 
objęte prawem poboru przydzielić subskrybentom według swego uznania.

VIII) Nowe akcye wydawane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu 
o przydziale akcyj w swoim czasie i po skonfekeyonowaniu sztuk za zwro­
tem świadectwa tymczasowego,

jX ) Kwoty wpiucone na nieuwzględnione aubskrypeye będą zwrócone 
wraz i  6% odsetkami.

Z g ło .z e n ia  subskrypcyjne na nową em isyę  akcyj przyjmują: 
w Ktakow.e*- „ f  iilssi Gleb* Towerzyslwo Tmałportowo-Handlow" Spółka Ak­

cyjna, ul. An jtze.a 1'otOcka gn  3 (oficyny)
F ilia  Akcyjnego i>a.,j.u Hipoiccznegc.

W Warszawie: uuanai „ oisk,c;o Ulobn'. ul. 3-tc Krcyska 32 
y/arszawśkt Lianł: It/kniMT-ou). 

ii’a LwjWio: ' .n i , . .  „. c sc.cyo Giobu* u,. Kołłątaja 8 
A.i.y.n'' m a-. .;,:.V-CZuy

&
Warsi:twf;ii;«ŁiO Uyskantowcgfli. 6036

BcdaJktw odjpowicdzealny: Stanisław Koliński. Drukarnia Ludowa w  K ra k o w ió *


